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POZNAN, 6 grudnia,
Ks. Bismarck przemawiał wczoraj w par

lamencie o niemieckiej polityce zagranicznej 
a zwłaszcza o stanowisku Niemiec w kwestyi 
wschodniej całą godzinę. Fakt to ważny, bo 
wyświecający przynajmniej na chwilę zamiary 
i dążności jednego z najpotężniejszych mocarstw, 
w którego ręku bądź co bądź spoczywają losy 
Europy, —wojna czy pokój. Dla tego uważamy 
za konieczne streścić tutaj główniejsze myśli 
z mowy ks. kanclerza. Powód do zwierzeń na
stręczyła interpelacj a posła Richtera, odnosząca 
się do rosyjskiej polityki celnej. Rząd rosyjski 
wydał niedawno ukaz, rozporządzający, aby od 
Nowego Roku cło od towarów przychodzących 
z zagranicy pobierano w złocie, wskutek tego 
cło nadzwyczaj podwyższone zostało. Dla han
dlu niemieckiego ogromna to klęska i tym 
mniej ze strony Rosyi spodziewano się takiego cio
su, im więcej jest ona zaprzyjaźnioną z Niemcami. 
Na interpelacyą odpowiedział ks. Bismarck. Po 
kilku uwagach objaśniających stronę finansową 
tej sprawy, przeszedł książę na pole poli
tyczne, które interpelant poruszył także 
w swej mowie. Źe interpelant przy uzasadnieniu 
swego wniosku stronę polityczną na pierwsze 
wysunął miejsce, mówił książę, dowodzi to, że 
dla pewnego dyletantyzinu nie bardzo mu 
jasny jest związek, stopniowanie pomiędzy przy
jaźnią, obojętnością, nieporozumieniem, niezgodą 
i wojną w teraźniejszości i przyszłości. W każ
dym razie interpelacyą swoją, na którą z powodu 
jej uzasadnienia odpowiedzieć musi, zadania wcale 
nie ułatwił; interpelant wystąpił tutaj z zapatry
waniem łudzi, którzy uważają w tóm swój interes, 
aby w niedogodnej chwili zakłócić przyjazne 
stósunki pomiędzy Niemcami a Rosyą. Niewiem, 
czy może komukolwiek na tern zależyć, abyśmy 
zamiast zamkniętej granicy pozyskać mieli gra
nicę otwartą dla nieprzyjacielskich wojsk, za
miast zamkniętego kraju mieć u siebie - wido
wnią wojny. Mówca poprzedni myli się jak 
tylu innych, jeśli sądzi, że Rosya żąda od nas 
w tej chwili jakichś usług wielkich i grzeczności, 
za które byśmy na odwrót żądać mogli pewnych 
koncesyi. Tak nie jest. Rosya nie myśli wcale 
o zaborze nowych prowincyi; uroczyste zape
wnienie cara Aleksandra jest nam tego rękojmią. 
Do tśj chwili wojny nie ma. Mamy zamiar na 
pokojowej konferencyi razem z Rosyą pracować 
dla jednego celu, który jest także naszym, i któ
ry wysoko przez samego cesarza a z nim przez 
cały naród jest ceniony; dopomódz Chrześcianom, 
zamieszkującym Turcyą do pozyskania lepszego sta
nowiska i utrwalić takie stósunki, któreby zajść po
dobnych jak mordy Czerkiesów w Bułgaryi nie 
dopuściły. Względem tego celu panuje pomię
dzy wszystkiemi mocarstwami chrześciańskiemi 
zupełna jedność, a osiągnięcie tego celu jest 
interesem naszym własnym, chrześciańskim, cy
wilizacyjnym. Być może, że się mocarstwa nie 
zgodzą co do praktycznych środków, prowadzą-

Przegląd literacki.
(Ostatni bohaterowie Judei. Przoz księdza Zyg
munta Goliana. Przedruk z Przeglądu lwowskiego, 

Lwów 1876.)

Pisząc niedawno o wydanej tymże nakładem 
również historycznej cennej rozprawie p. Zare- 
wicza (Andrzej B o b o 1 a), rozpisaliśmy się, 
choć niechętnie o jej nieudolności pod względem 
formy. Tą rażą na odwrót mamy przed sobą 
autora, celującego powabem i świetnością słowa, 
wdziękiem dykcyi, krasą i śmiałością obrazów — 
słowem czyniącego zadość wszystkim wymaganiom 
z wyjątkiem jednego. Wymieniając owo jedyne 
uchybienie, jakiegośmy się dopatrzyli w pracy 
słynnego kaznodziei, wyrażamy zarazem silne 
przekonanie, że nie wypłynęło bynajmniój z nie
znajomości warunków pisarskiego kunsztu, lecz 
ztąd zapewne raczej, źe szanowny autor rozpo- 
cząwszy rzecz swoją na dość szeroką skalę, roz
wiódłszy się obszernie o bohaterstwie pogańskiem, 
co mu służyć miało tylko za wstęp do samego 
przedmiotu, a zniewolony następnie całą rozprawę 
ująć w szczupłe ramy odczytu, — bo o ile 
wiemy czytał ją w Krakowie — nie mógł jój 
dostatecznie ustosunkować, i dla tego właśnie 
grzeszą Ostatni bohaterowie Judei bra-

cych do osiągnięcia tego celu, albo tóż Porta 
odmówi swego przyzwolenia i konferencyą rozbije. 
W takim razie prawdopodobnie Rosya z orężem 
w ręku będzie chciała wymódz na Porcie to, 
czego w pokojowy sposób osięguąć nie zdoła.

W chwili, kiedy Rosya występuje dla osią
gnięcia celów, które są naszemi, nie możemy dla 
przeprowadzenia celów gospodarczych występować 
z groźbami. Logicznie ztąd wypływa, że Rosya 
żadnych do nas nie rości pretensyi, za które- 
byśmy usług pewnych od niej wymagali. Nie 
możemy rozpoczynać z Rosyą politycznych spo
rów, aby ją zmusić do tego, by pozwoliła swym 
poddanym u nas kupować. Polityka taka byłaby 
niegodną. Polityczne sprawy muszą same w so
bie balansować i tak samo gospodarcze. Ten- 
dencya interpelacyi przypomina mi czasy pol
skiego powstania, gdzie także uczuwano potrzebę 
pokłócenia nas z Rosyą, żądając od nas, abyśmy 
w obronie Polaków wystąpili. Prawda, są po
między nami partye antymoskiewskie dla wspom
nień, spuścizny, zwyczaju, inne z wewnętrznego 
interesu, gdyż rosyjski rząd na polu konfesyjnem 
nie uwzględnia ich interesów. Usiłujcie jak 
chcecie, ja wam daję zapewnienie, że dopóki m y 
na tem miejscu stoimy, dopóty stósunki nasze 
z Rosyą pozostaną takiemi, jakie są obecnie. 
Aby te stósunki zerwać, do tego potrzeba mo
cniejszych ludzi, aniżeli wy. Sądzę, że temi sło
wy wyrażam zdanie rządów związkowych a zwłasz
cza cesarskie. Przymierze trzech cesarzy w ni- 
czem nie osłabione, również stósunek pomiędzy 
Austryą a Rosyą jest niezamącony, pomimo 
wszystkiego, co głoszą wiedeńskie dzienniki. 
Jesteśmy o tem bardzo dokładnie powiadomieni.

Mylą się wszyscy, którzy z dobrego stosunku 
pomiędzy trzema cesarzami wnosićby chcieli, że 
całe ostrze wymierzone jest przeciw mocarstwu 
najwięcej interesowanemu w kwestyi wschodniej, 
Anglii. Tak z Anglią jak Rosyą wiążą nas 
tradycye stuletniej przyjaźni, która niezamąconą 
została walką prasową, wywołaną przez angiel
skie pisma. Wiele wspólnych interesów Anglii 
i Niemiec zapewnia jedność i porozumienie na 
przyszłość. Przypisywane mi wyrzeczenie o ma
łym interesie Niemiec w sprawach wschodnich 
miało tę myśl, że w tej chwili interes nasz nie 
idzie tak daleko, abyśmy poświęcali zdrowe kości 
pomorskiego żołnierza. Pocóż mielibyśmy dzi
siaj stawać po stronie jednego mocarstwa z naj
więcej interesowanych, a przez to narażać przy
jacielskie stósunki z drugiem na szwank? Moją 
dążnością, przez cesarza pochwaloną, jest działać 
na drodze dyplomatycznej w tym kierunku, aby 
ile możności dobre nasze stósunki, w jakich ży- 
jemy z większą częścią mocarstw interesowanych, 
pozostały niezamącone; tegobyśmy jednak nie 
zdołali uczynić, gdybyśmy szli za radą inną i chcieli 
jako nieprzyjaciele traktować którekolwiek z mo
carstw. Następnie wspomniał kanclerz o wy
padkach z czasu wojny krymskiej (1853—55) 
i wymaganiach, jakie stawiano królowi Frydery
kowi Wilhelmowi IV. Bismarck byłby wówczas 
inaczej sobie postąpił, chociażby nawet miał się

kiem proporcyi, stanowiącej ważny czynnik 
artyzmu.

Niemniej przeto jestto wyborne dziełko, 
ujmujące nadobną formą, więcej zaś jeszcze 
treścią, gdyż bohaterstwo prześladowanych za 
wiarę Judejczyków bardzo użyteczna i stósowna 
przypomnieć w czasie, kiedy wszechwładza pań
stwa naigrawa się urągliwie z najświętszych 
uczuć wiary i nakłada więzy na sumienia. Po
służy to za pokrzepienie i pociechę dla wier
nych, znajdujących w historyi liczne przykłady, 
że siła brutalna, choćby najpotężniejsza, zawsze 
ugiąć się musi przed niezmożoną mocą ducha, 
walczącego w obronie praw przyrodzonych.

Na samym początku pięknie ks. Golian za
znacza różnicę między pogańskim a chrześciań
skim bohaterem. „Pogaństwo mówi heroesami 
czyli bohaterami zapełniało świat mitologiczny, 
chrześciaństwo prawdziwymi bohaterami otwarło 
świat historyczny. Bohaterstwo, jakoby z Bo
giem braterstwo, ale braterstwo nie z półbogami, 
tylko ze współdziałaczami. Bohater w pojęciu 
chrześciańskiem to człowiek, jak każdy inny 
człowiek swą naturą, ale to człowiek, który 
przyjmuje za zasadę, za bodziec, pozór i za cel 
działania, wolę Bożą i to niekoniecznie w jakichś 
tylko niezwykłych sferach działania, ale zgoła 
w każdej sferze, byle tylko w sferze ducha, byle 
tylko w sferze cnoty.“ Wykazawszy na liście

narazić na to, żeby go wykluczono z paryskiej 
konferencyi. Dotąd nikt nie stawiał Niem
com takich żądań niestósownycli ; opinia u- 
mie dzisiaj oceniać należycie pożyteczność 
stanowiska Niemiec, gdyż \ono jedno daje mo
żność zapobieżenia wojnie, albo tóż gdyby wojny 
uniknąć nie można, daje środki ograniczenia 
wojny, przeszkodzenia jej rozszerzeniu, aby ze 
wschodniej nie stała się europejską pomiędzy 
dwoma europejskiemi mocarstwami. Staraniem 
naszóm będzie, o ile przyjacielskie, życzliwe po
średniczenie na to pozwoli, zapobiedz wojnie Ro
syi z Anglią, z których to mocarstw żadne nie 
ma takiego geograficznego położenia, aby mogło 
rzucić pochodnią wojny do kraju nieprzyjaciel
skiego. Czy możliwą jest rzeczą sprzeczne inte- 
resa obydwóch mocarstw pogodzić na drodze po
kojowej, przyszłość rozstrzygnie, my mamy na
dzieję, że się to uda, w każdym zaś razie do 
tego dążyć będziemy, abyśmy ten cel osiągnęli 
w pokoju i przyjaźni, bez wszelkiej groźby z ua- 
széj strony i pokój w Europie utrzymali. Je
żeli zaś się to nie uda, nowa wytworzy się sy- 
tuacya, o której dzisiaj żadnych konjunktur 
tworzyć, a ztąd i objaśnień żadnych dać nie 
mogę.“

Mowa ta nie jest niczém innérn, jedno po
wtórzeniem w kategoryczniejszój formie tego 
wszystkiego, co ks. Bismarck wypowiadał kilka
krotnie na recepcyach u siebie wobec pojedyń- 
czych posłów.

Ciekawe rzeczy, odnoszące się do polityki 
wschodniej, ogłosiła wczorajsza ranna Nat. Z tg, 
jak twierdzi z dobrze poinformowanego źródła. 
Wiadomości te zdają się pochodzić z urzędowych 
lół niemieckich. Podług tego przejażdżka lorda 
Salisbury po stolicach europejskich mocarstw 
miała tylko instrukcyą na celu. — An
gielski dyplomata musiał się przekonać, że An
glia obecnie w całej Europie ani jednego nie 
ma sprzymierzeńca, któryby z nią razem z bro
nią w ręku oparł się wkroczeniu Moskali do 
Turcyi. Anglia wcale się z tém nie taiła, że 
przymierze podobne jest conditio sine qua non 
jój działania, — tymczasem wyczekujące zająć 
musi stanowisko. Wyrzeczenie ks. kanclerza nie
mieckiego, że Anglia w chwili dogodnej bez po
przedniego wypowiedzenia wojny wystąpi na plac 
boju, jeśli Rosya pochód swój zwycięztwami zna
czyć będzie, potwierdza powyższe doniesienie. — 
W kołach dyplomatycznych berlińskich utrzy
mują, że równocześnie z poruszeniami wojsk ro
syjskich Anglia obsadzi wojskiem swym Egipt. 
Jeśli tedy Times w artykule, sygnalizowanym 
telegraficznie wczoraj, ogłasza uroczyście, że 
Niemcy wolnemi są od wszelkiego podejrzenia, 
jakoby Rosyą i Anglią osłabić chciały, to zby
teczną jest ta obrona w chwili, kiedy obydwa 
europejsko-azyatyckie mocarstwa wielkie przystę
pują do zbrojnej okupacyi nowych krajów. Ogło
szenie nowéj tureckiej konstytucyi uważają tutaj 
za sygnał, kończący erę konferencyi. Odnośna 
wiadomość tymczasem nie nadeszła jeszcze do
tychczas i jak donoszą, Anglia usiłuje wszel-

św. Pawła do Greków w Koryncie, jak dobrze to 
zrozumieli Żydzi, tak dalej określa autor boha
terstwo pogańskie: „Pogaństwo miało bohate
rów i bez ducha, i bez cnoty. Wystarczała na 
herosa choćby sama materyalna siła; wystar
czała zwłaszcza piękność działania, bez dzia
łania dobroci; wystarczała wyniosłość bez 
podniosłości. Herkules z maczugą, to także 
heros i nie lada heros, jakkolwiek w najpiękniej
szych jego posągach najistotniejszą część stanowi 
olbrzymi muskularny tułów o byczym karku, 
o małej a okrągłej główce, zgoła o kształtach, 
przedstawiających zwierzęcą raczej, zidealizowaną 
postać, niż ludzką, że już ani mówić o bozkiéj.“

Starożytność umieściła bohaterów wraz 
z demonami w państwie Junony czyli z grecka 
Hery, t. j. w przestrzeni między niebem a zie
mią, gdzie ją sam cny małżonek na złotym 
powiesił łańcuchu. „Junona wedle samychże 
greckich poetów nie łaskawa na cnotę i niena
wistna dla tych, którzy zacnemi czynami zdoby
wają niebo, odpowiednią była na matkę dla ich 
herosów. Nie taka droga naszym heroesom; 
vincunt non piis suplicationibus, 
sed virtutibus divinis potestates 
virtutibus invidentes superan t. Nie! 
oni nie żebraniną zyskują sobie nienawistne 
cnocie potęgi, ale te potęgi zwyciężają siłą 
boskiej cnoty; nie tak jak o Eneaszu, walczą-

kiemi sposobami odwieść Turcyą od takiego 
kroku. Należy się jednak spodziewać, że tureccy 
mężowie stanu czekać będą w każdym razie za 
przybyciem do Carogrodu lorda Salisbury, zanim 
się odważy na krok stanowczy.

Wczorajsze wieczorne dzienniki londyńskie 
donoszą o przybyciu 1. Salisbury wczoraj do Caro
grodu. Rozpoczną się tedy układy. Jak Pol. 
Corr. dowiaduje się z Petersburga, mają na
przód przedwstępne narady ambasadorów z wy
kluczeniem reprezentantów Porty tak długo się 
odbywać, dopóki nie zostanie osięgniętą zgoda 
co do programu dla konferencyi. Na tych na
radach przedwstępnych poruszy jenerał Ignatiew 
kwestyą rękojmi resp. okupacyi, a przyjście do 
skutku konferencyi zależeć będzie od zgody co do 
sprawy rękojmi.

Mimo doniesień telegraficznych, że Rumunia 
wezwała mocarstwa o zagwarantowanie jej neu
tralności na przypadek wojny Rosyi z Turcyą, 
utrzymuje Tageblatt, że rząd rumuński prze
ciw inwazyi moskiewskiej ani nawet formalnej 
nie założy protestacyi. Rząd rosyjski mianował 
już podobno ks. Czerkaskiego komisarzem cywil
nym dla Bułgaryi, aby reformy zaprowadzano 
w moskiewskim duchu.

W Austryi i Węgrzech kwestya ban
kowa niezałatwiona jeszcze. — W poniedziałek 
wieczór radziły raz jeszcze wspólnie obydwa mi
nisterstwa, poczem odbyła się rada pod przewo
dnictwem cesarza. Pol. Corr., donosząc wczo
raj o wyjeździe ministrów Lassera i Pretisa 
z Pesztu do Wiednia, dodaje, że nie osiągnięto 
żadnego pozytywnego rezuitatu. Stósunki oso
biste pomiędzy austryackimi a węgierskimi mi
nistrami są zupełnie dobre, wyrzutów wzajemnych 
nie było żadnych, różnice niezałatwione dotyczą 
wyłącznie sprawy ugodowej. Wszelkie kombi- 
nacye o przesileniu gabinetowćm są bezzasadne, 
Obydwie strony uznają rozwiązanie w zgodzif 
tej sprawy za konieczne i dla tego układy po
między ministerstwami toczyć się będą dalój 
i w tym celu ministrowie austryaccy udadzą 
się znowu w krótkim czasie do Wiednia. Hrabis 
Andrassy stoi dotychczas zupełnie po za kwesty; 
sporną.

* Od Patrona Kółek rolniczych otrzymuj 
jemy następujące sprostowanie: 1

Korespondent z Ostrzeszowskiogo, opisując (Nj 
Kury er a 276) zebranie zwołane w celu założenia kolii j 
rolniczego w Kotłowie, przytacza między innonri, ż i 
księża proboszczowie z okolicy, nie ra 
czyli zaszczycić owogo z ebrania swą obi 
c n o ś c i ą.“ Słowa te, wypowiedziane w dobrej niewą J 
pię — chęci przysłużenia się sprawie, noszą w głębi zi 
rzut, który usunąć poczucie słuszności każę. Wiadoni 
mi, że okoliczni księża proboszcze, — prócz sąsiadującej j 
księdza Iwaszkiewicza z Mikstatu, który w tym dniu wj.f 
jechał do Poznania na Zebranie Spółek pożyczkowych, " ¡1 
mieszkają w oddaleniu półtory do dwóch mil od K i 
11 o w a, i iż brali czynny udział w zakładaniu kółek ró I 
niczych; w swych) parafiach, ks. dziekan Nawrocki 
w Gr ab o wi e i ks. proboszcz Zawadzki w Buki 
w n i c y. Zrobili to, od czego wielu innych nie tyli 
duchownych ale nawet świeckich się uchyla, więcej o i

cym darami krzyczy bezbożna Hero: Vinco* 1 
ab A enea! o naszych bohaterach ona teg 1 
nie powie, ona ich nie pochwali, bo nasi ni 
dia tego herosami, źe darami przekupili nit jil 
cnotę, ale dla tego, źe jój ciemne królestw 1 
t. j. królestwo demonów, cnotą zwyciężyli. >

Wypowiedziawszy piękną choć nie nową myl Ú 
że ,;strumienie bohaterstwa przedewszystkié ■ 
płyną ze źródeł religii“ — że „umrzeć wierny - 
prawdzie i cnocie, której gdy się żyć przestaj ■ 
umiera się niesławnie — oto bohaterstwa ide; (,
i hasło1 — rozróżnia bardzo trafnie i subtelD < 
rodzaje bohaterstwa. „Inna jest rzecz — p.» 
wiada — wielki urodzaj na bohaterstwo, in Í 
rzecz sposobność. Urodzaj to rzecz chwiA 
chociaż ta chwila trwać może trzy wieki. Sp< 
sobność jest zawsze tam, gdzie jest obowiązt' 
a obowiązek może być zawsze i wszędzie.“ Z 
sadę powyższą wyśmienicie wyświeca autor, iii > 
struje przykładami z dziejów „Bohaterstwo Pi I 
tei i Maratonu“ nie ze strony odniesionego zw ■; 
cięstwa i powodzenia, lecz ze strony spełnione, 
jest bohaterstwem. Grecya w epoce macedo: 
skiej miała chwile bohaterstwa, któremu n 
wszędzie dotrwała wierną jako obowiązkom 
Teby padły bohatersko. Ateny bohatersko pr 
wiły a niesławnie padły!“

Scharakteryzowawszy ogólnie heroizm gi 1 
cki, dziwnie pięknie rozpoczyna szanowny aut



nich wymagać nie mamy prawa, — zasłużyli na podziękę 
nio zaś na przyganę. Organizator założonych kółok, p. 
Wlodzimiorz Wą stor, który tak chlubnie wywią
zał się z tego niełatwego do spełnienia zadania, z pra- 
wdziwein uznaniem wyrażał się o pomocy, jakiej w przed
wstępnych przygotowaniach doznawał od tych dwóch sza
nownych kapłanów.

Za wielkie wymagania szkodzą tylko sprawie. In
stytucją kółek rolniczych, która powstała i istnieje nio 
karceniem obojętnych, ni też presyą moralną, lecz zrozu
mieniem celu i poczuciem ogólnego dobra, wiążo i pod
trzymuje miłość i zgoda, które pielęgnować winniśmy 
i wzmacniać, a nio osłabiać.

M. Jackowski.

KORESPONDENCIE KURYERA POZN.

Września, 5 grudnia.
(Posiedzenie Towarzystwa rolniczego wrzosińsko-środzko- 

gnioźnieńskiogo. — Towarzystwo przemysłowo.)
F. Posiedzenie, na które dość licznie zjechali 

się członkowie z wyjątkiem z powiatu średz- 
kiego, z którego tylko był obecnym p. Węsier- 
ski ze Starkówca, zagaił w nieobecności przewo
dniczącego p. Hulewicz z Młodziejewic. Po od
czytaniu jak zwykle protokółu z ostatniego ze
brania i wyboru komisyi do rewizyi kasy w oso
bach pp, Grudzielskiego, Jackowskiego i Węgier
skiego, zdawał sekretarz p. Lutomski ze Stawu 
sprawę z posiedzenia z centralnym zarządem, 
oprawa szkoły żabikowskiej obecnie w zawiesze
niu (będącej, słusznie zwróciła tu powszechną 
uwagę, a okoliczność zamienienia jej na szkołę 
rólniczą niższą, jak poprzednia, nie zbyt szczę
śliwą zdaje się myślą, bo i egzystencya proje
ktowanej, jak tamtej, przy obecnym prądzie rzą- I 
dowym, ciążącym ręką swoją na wszystkich szko
łach, na nowe z pewnością napotka szkopuły i prze
ciwności rozwój jej hamujące. Nic więc dzi
wnego, że spadkobierca Miłosławski pragnie zna- 
leść wprzódy jaką prawną podstawę, zabezpieczyć 
mogącą jej przyszłość. I nie inaczej też z pe
wnością rozumieć należy warunki przez hr. Cie
szkowskiego stawiane. W miejsce wylosowanych 
dwóch członków pp. Hulewicza i Lutomskiego 
B. propozycya p. Lutomskiego z Gonie o powo
łanie ich przez aklamacyą do dyrekcyi, nie na
potkała na żadną opozycyą. Posiedzenie uroz
maicił wykład interesujący dr. Sempołowskiego 
„o rozwoju i wyżywieniu się roślin.“ W cia
snych ramach prelegent umiał szczęśliwie ująć 
najważniejsze fazy procesu życia roślinnego, 
a obok jasnego wykładu, wolnego od pretensyi 
uczoności, praktycznie wyjaśnił tablicami i mo
delami rozwój i wyżywienie się roślin. Jako 
mały epizod policzyć należy przedstawienie ro
śliny, będącej ogniwem między królestwem Flory 
a Zoologią, z familii Droseraceów Muchołówki — 
(Dionaea Muscipula), która w liście swoje schwy
ciwszy muszkę lub kawałek mięsa, zamyka je na 
tak długo, dopóki sokiem swoim pepsynowym 
nie strawi jej i nie zużyje zupełnie na pożywie
nie swoje. Pan dr. Sempołowski powiadomił 
także członków o utworzeniu się stacyi w Zabi- 
kowie, mającej sprawdzać silę kiełkowania i czy
stość nasion w handlu zbyt często fałszowanych. 
Pan dr. Baszczyński z Grabowa praktyczną tu 
podał myśl, aby z tych tylko handli nasiona 
brać, które się zgodzą na to, aby po odebraniu 
nasienia, poddać je mógł nabywający analizie 
stacyi doświadczalnej. Pan Chełmicki z Gurowa 
zdawał także sprawę z dwuletnich swych do
świadczeń robionych ze sadzeniem rozmaitych 
gatunków kartofli. Sprawa cukrowni projekto
wanej we Wrześni rusza się choć cokolwiek po
woli, może to i lepiej, że wprzódy warunki po
wodzenia jej panowie gospodarze i przemysłowcy 
gruntownie obmyśleć uważają za potrzebę. Cho
dzi na razie o wypośrodkowanie procentu cukru, 
jaki zawierają buraki we Wrzesińskiem. Do
świadczenia w tej mierze dokładne są pierwszym 
warunkiem, a wtedy gdy wszyscy obywatele po
prą myśl, którą dr, Baszczyński z Grabowa z taką 
gruntowną znajomością rzeczy i z taką energią 
¡podjął, może pod względem ekonomicznym dla 
¡powiatu wydać bardzo obfite owoce. Jeśli bu
raki będą miały dostateczny procent cukru,

¡o narodzie izraelskim. Jest pewien lud bohate- 
jrów, który przetrwał wiele smutnych cywiliza- 
¡cyi, który przeżył wiele ludów, patrzył na zgon 
; wielu państw. To lud żydów! Ten miał 
j źródło bohaterstwa, wciąż obficie płynące ijczę- 
’’sty na bohaterów urodzaj; ale co jest jego najwię
kszą chwałą, to że miał uczucie obowiązku 
Be go bohaterstwa cichego, afir mu
lącego — bohaterstwa, które nie myśli 
jo chwale, ale dla niej w najwyższy sposób pra
cuje i walczy. Namiętność chwały może być 
twórczynią postaci poetycznych, świetnych, uro
czych lub udziałem wdzięcznych szaleńców, ale 
'nigdy twórczynią pięknych zwolenników, cnoty 
Homines pulchritudinis studium 
h ab en t es, to tylko lud Boży! Czysta i jasna 
namiętność stworzyła plejadę bohaterów, którymi 
przy końcu swych dziejów rozjaśniał się i uwień
czył Izrael Messyański. Umrzeć z bronią w rę
ku pod nieustannym gradem pocisków z kusz 
Tytusowych i pod mieczem jego armii, to nie
koniecznie bohaterstwo — tak umierać umieli 
iZeloci, których Żydowin Flawiusz nazywa g e n u s 
flagitiosissimum, najohydniejszy rodzaj. 
Ale umierać na torturach czy na placu walki, 
gdzie nakazał obowiązek, jak kazała sprawa 
państwa i jak umierali Machabusze, — to boha
terstwo najpiękniejsze, bo najprawdziwsze — i to 
jest tylko bohaterstwo.“

wszystkie inne warunki rokują rozwój tego 
przedsięwzięcia, jeśli brak decyzyi i kapitałów 
nie pogrzebie świetnych widoków.

Towarzystwo przemysłowe we Wrześni mimo 
niełaskawych wróżb Dziennikowego korespondenta 
nie tylko nie śpi, ale rozwija się i ma wszelkie 
warunki żywotności, chociaż nie szuka z tego 
rozgłosu. Posiedzenia odbywają się regularnie 
co niedzielę, wykłady naukowe mieliśmy dotąd 
prawie co posiedzenie, ci zaś, co pracują w to
warzystwie, nie szukają chluby z tego, bo wie
dzą, że to prosty obowiązek obywatelski, który 
miło spełnić. Myśl o założeniu handlu skór 
przedmiotem jest bardzo żywych obrad w towa
rzystwie, w tym celu o radę udano się do fa
chowych mężów. Po wykładach na posiedzeniach 
toczą się żywe pogadanki, pisma nasze wszystkie 
mamy, zajęcie się jest ogólne, nie ma więc 
obawy, aby Towarzystwo miało upaść.

Janowiec, 3 grudnia.

(Reprezentanci miasta. — Zabiegi o utworzenie szkoły 
symultannój.)

(0.) W tych dniach odbyły się wybory radnych 
miasta; dzięki troskliwości obywateli, przeprowa
dziliśmy, mimo zaciekłości Żydów, Polaka i ka
tolika ; tak, iż obecnie w skład reprezentacyi 
miasta wchodzą 2 Polacy i 4 Żydów.

Dotychczas nie czytałem nigdzie żadnśj 
wzmianki o naszej szkole, chociaż kilka gazet 
czytam z łaski naszego ks. proboszcza, przeto 
chociaż nieudolnie, pozwolę sobie Szan. Redakcyi 
całą historyą opisać. W roku 1873 wezwane 
zostały trzy gminy szkolne, t.j. katolicka, ewan
gielicka i żydowska przez radzcę ziemiańskiego 
na termin, celem utworzenia szkoły symultannej. 
Na terminie cała gmina katolicka przeciwko ta- 
kiśj szkole zaprotestowała. Rok później wezwał 
komisarz obwodowy tylko samych katolików na 
termin, prócz księdza proboszcza, na którym nas 
prosił, byśmy na szkołę bezwyznaniową przystali. 
Kiedy to nic nie skutkowało, począł nam grozić, 
że rząd odejmie nam swoje wsparcie, a wtenczas 
bez butów chodzić będziemy musieli. Mimo to 
wszyscyśmy przeciw szkole bezwyznaniowej za
protestowali. W roku przeszłym zaproszono ra
dnych miasta i przełożonych gmin, które do 
szkół w mieście położonych należą, na termin, 
gdzie znów katolicy na szkołę bezwyznaniową 
nie przystali. Po tym terminie cała gmina ka
tolicka wysłała protestacyą do rejencyi w Byd
goszczy, licznemi podpisami zaopatrzoną. Cały 
rok mieliśmy spokój i myśleliśmy, że przy na
szej katolickiej szkole nas pozostawią, aż tu na
raz w końcu przeszłego miesiąca wzywa komi
sarz obwodowy wszystkie trzy gminy szkólne 
i oświadcza nam, iż do szkoły katolickiej będą 
przyłączone szkoła ewangielicka i żydowska; 
i że mamy nowy dozór szkoły, mający się skła
dać z dwóch katolików, jednego ewangielika i 1 
Żyda, sobie obrać. Przed terminem jeszcze wy
słaliśmy protestacyą do ministra 127 podpisami 
opatrzoną. Tu znów wszyscy katolicy i ewan
gielicy, prócz trzech urzędników i 3 innych 
Niemców, nietylko od oboru dozoru szkoły się 
wstrzymali, ale nawet żądali, aby przy dawnem 
pozostało. Jedynie 18 Żydów pragnie takiej 
szkoły; dla czego ? później napiszę. Po terminie 
tak katolicy jak ewangielicy pisali do ministra 
z prośbą, by nie pozwolił nam takiej krzywdy
czynić, opisując specyalnie cały przebieg oboru 
dozoru szkólnego. Na terminie tym z 292 ojców 
familii stawiło się przeszło 200. Z tych przy 
pierwszym oborze oddało tylko 28 swe głosy; 
przy drugim 21 głosowało, a przy trzecim obo
rze zaledwie tylko 18 Żydów; wszyscy inni wybor
cy milcząc oczekiwali końca oboru. Katolicy, 
obrani tylko przez Żydów i może 6 ewangielików 
do dozoru szkólnego, oboru nie przyjęli i oświad
czyli w protokóle, iż o takiej szkole wiedzieć 
nie chcą. — Oczekujemy z niecierpliwością de
cyzyi ministra.

Przyklaskując powyższemu zdaniu całem 
sercem, pozwolimy sobie tylko zrobić uwagę, że 
świadectwo Flawiusza Józefa, którego autor na 
innem jeszcze miejscu cytuje powagę: jako świa
dectwo odstępcy, pragnącego się przypodobać 
zwycięskim Rzymianom, jest mocno podejrza
ne, co już wykazał autor drukowanej przed 
kilkunastu laty w Bibliotece W ar sza 
wskiej rozprawy, p. t. Udział Tytusa 
przy zburzeniu Jerozolimy. Natural
nie nie stósujemy tej uwagi do powyższego 
miejsca.

Ksiądz Golian zaznacza, że bohaterstwo jest 
wręcz przeciwnem „utylitarności,“ bo „tam ono 
już skonało lub kona,“ gdzie występuje zimna 
rachuba — lecz przestrzega zarazem, że dla naj
lepszej sprawy nie godzi się rzucać na oślep, na
rażać naród na próżne straty, toczyć zeń krew 
serdeczną, lecz pytać raczej ze Żbawicielem; 
Quid prodest? Na co się przyda?

W rzędzie charakteryzowanych, następnie 
bohaterskich postaci ludu izraelskiego, najpię
kniej może odmalowany J o n a t a s, syn Saula. 
Spostrzeżenia o nim i jego otoczeniu są tak 
świetne, że mimo braku miejsca nie możemy się 
powstrzymać od powtórzenia takowych.

„Saul bez Samuela byłby od razu naród 
swój wytrącił z kolei mesyańskiego posłannictwa, 
byłby od razu wyrósł na mesyańskiego samo-

NIEMCY.
* Berlin, 5 grudnia. Donosiliśmy już, że 

książę Bismarck przy piciu kawy po smacznym 
obiedzie, jaki spożył w zeszły piątek z zaproszo
nymi przez siebie gośćmi, pomiędzy którymi 
prócz członków zarządu parlamentu niemieckiego, 
i innych zwyczajnych posłów tego ciała 
znajdowali się i wysocy dygnitarze państwa 
pruskiego, odnośnie cesarstwa niemieckiego, 
wyraził się, iż przy pierwszej sposobności 
przemówi w parlamencie niemieckim, objaśniając 
politykę niemiecką w sprawie wschodniej. Jak 
wiadomo, p. kanclerz cesarstwa niemieckiego nie 
uważał dotąd za potrzebne pokazać się nawet na 
sesyach parlamentu. Frankf.’ Z tg z ponie
działku w wieczornym numerze, daje do przy
rzeczenia księcia Bismarcka następujący, zdaniem 
naszem, bardzo trafny komentarz.

Dziwnie, nadzwyczaj dziwnie! Kierownik niemie
ckiej polityki, osłoniwszy się przez długie miesiące tajemnicą 
o położeniu politycznem, stworzonóm przez kwestyą wscho
dnią, ograniczywszy się i w mowie od tronu na ogólni
kach i zapownieniach, nagle nie mógł odczekać sposo
bności do wyczerpującego określenia sytuacyi iwyłuszcze- 
nia swój polityki i korzysta z okoliczności, jaka mu się 
nadarza — tym razem jako gospodarz uczty wpośród 
panów z zarządu parlamentu. Księciu Bismarckowi nad
zwyczaj musi zatem być pilno z otwartem wynurzeniom 
SK; czy jednakże uczynić to chce dla parlamentu, czy 
dla narodu niemieckiego, czy też ze względu na wysoką 
dyplomacyą a specyalnie ze względu na pewne mocarstwa?
—- na te pytania znajdzie czytelnik łatwo odpowiedź. 
Pierwszy akt wielkiej politycznej sztuki się skończył, oks- 
pozycya przedstawioną została, rozpoczyna się dramat. 
Powszechne zapewne wywołało zadówolnienio, jeżeli słowa 
księcia Bismarcka zapewniły nas, że pod względem tej 
akcyi nie jestośmy związani po żadnej stronie i mamy 
i zatrzymać chcemy na wszelkie ewentualności wolną 
rękę; czy jednakże rola, którą Niemcy przy poprzedzają
cej ekspozycyi odegrały, była tego rodzaju, że możemy 
bez obawy oczekiwać nadchodzących katastrof — odpo
wiedzi na pytanie to oczekujemy w objaśnieniu urzędo- 
wóm,. jakie wkrótce danóm być ma parlamentowi; z ga- 
wędki przy kominku, która nio dozwala na autentyczno 
jej oddanie, żadnych wniosków wyprowadzać nie można.

Rząd pruski zgodził się z rządami niemie
ckich państw związkowych, włącznie naturalnie 
z rządem Alzacji i Lotaryngii (pruskim również) 
z wyłączeniem Bawaryi na to, że pod pruskiem 
berłem pozostające dzieci, które, należąc do in
nego państwa związkowego, w Prusach się bawią, 
podług praw istniejących w tym kraju, mają 
być pociągane do uczęszczania do szkoły, nie 
tyjko elementarnej, ale nadto tam, gdzie obok 
tej istnieje tak zwana szkoła niedzielna i dal
szego kształcenia się z przymusowym charakte
rem, i do tych zakładów naukowych, stosownie 
do praw, pod względem tym obowięzujących 
w tych krajach w których przebywają.

Podług decyzyi królewskiego trybunału do 
rozstrzygania sporów kompetencyjnych dozwoloną 
jest droga prawna pod względem kwestyi obo
wiązku urzędników powiatowych płacenia poda
tków komunalnych, w połączeniu z zaprowadzo- 
nemi podatkami za kwatery, wojskowym n- 
dzielane.

Zarząd stowarzyszenia przemysłowców ber
lińskich przesłał petycyą do rady związkowej 
państw niemieckich, ażeby taż poparła i środka
mi pienięźnemi i powagą swą obesłanie przyszło
rocznej wystawy powszechnej w Paryżu. Jak 
wiadomo, w kołach rządowych obesłaniu wystawy 
tej nie bardzo sprzyjają.

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu nie
mieckiego odpowiadał książę Bismarck na inter- 
pelacyą posła Richtera, dotyczącą podwyższenia 
przez rząd moskiewski cła granicznego. Bliższe 
o tem szczegóły podajemy na czele prze
glądu.

Następnie przemawiał komisarz rady zwią
zkowej v. Philppsborn. Sądził on, że poru
szonym niedogodnościom będzie można zaradzić 
przez porozumienie się z rządem rosyjskim. 
Gdyby rokowania w kwestyi lej nie miały się 
udać, natenczas należy sprawę tę odroczyć aż do 
usunięcia obecnego przesilenia. Poseł Haenel 
zastrzegł interpelantów przeciwko podejrzeniu, 
jakoby ich celem być miało przysparzać rzą
dowi kłopotów, życzono sobie jedynie objaśnień 
pod względem stanowiska rządu. — Książę Bi
smarck ubolewał, że zamiaru tego w interpe- 
lacyi nie mógł się dopatrzeć. — Hrabia B e t-

| dzierżcę i kto wie, czy nie byłby zdolny wy- 
| przedzić w Izraelu takie potęgi Babilonu iAssy- 

ryi, stworzyć z Izraela państwo uniwersalne. 
Miał on wszystkie na Nabuhodonozora przymioty. 
Z takim synem, jak Jonatas, który we dwoje ze 
swym giermkiem rozpędzał zastępy nieprzyjaciół, 
z takimi generałami, jak Abner i Joab, a nade- 
wszystko z takim Dawidem, gdyby mu chciał 
był posłużyć za ślepe narzędzie, mógłby był dó- 
kazać cudów świata. Ale Izrael nie świata miai 
iść cudami. Samuel wiedział, czem miał rato 
wać swój naród od popadnięeia w straszny odmęt 
babilońskiej, czy perskiej wielkości. Samuel po
stawił Dawida na straży tej sprąwy, zagrożonej 
pokusami, tem zuchwalszój, im Jnłodszej króle- 
wskości. Nawet szlachetny Jcńiatas, który miał 
wszystkie przymioty na najwznioślejszą postać 
dziejową, nie dawał mężowi Bożemu rękojmi. 
Sama odwaga i sama nawet szlachetność tutaj 
nie wystarczały. Jeśli idzie o wzniosłość, o wiel
kość w myśl dziejów pogańskich, w myśl wiel
kich poetów, to Jonatas prawie stworzony na 
bohatera. On czy przy zbolałem sercu przyja
ciela, czy przy zrozpaczonem sercu ojca, czy na 
polu walki, ścigający samotrzeć zastępy filistyń
skie, czy umierający z Saulem na szczycie Gel- 
boe, wszędzie jest postacią tak poetyczną, tak 
wspaniałą, że w tym rodzaju może nie ma dru
giej w dziejach świata. — Ale na bohatyra Ju

tu s y życzył sobie uchwalenia wotum zaufania 
dla księcia kanclerza. Po przemówieniu jeszcze 
posłów Windthorsta i Bambergera, 
obrady nad interpelacyą zamknięte zostały, po- 
czem przyjęto w pierwszem i drugiem czytaniu 
projekt do prawa o podatku od browarów 
i układ osiedlania się z Szwajcaryą zawarty, 
pogląd zaś na alzacko - lotaryngskie rachunki 
i przekroczenia statutu przekazano komisyi.

W poniedziałek w południe odbyła się w 
pałacu cesarskim pod przewodnictwem cesarza 
wielka rada pruskich ministrów. Przedmiotem 
obrad było obesłanie wystawy paryskiej ze stro
ny Niemiec. Podobno wszyscy ministrowie od
dali swe wota przeciw wystawie, cesarz zaś w 
w przedłużzej mowie wszelkie wątpliwości za 
i przeciw obesłaniu rozbierał. Uchwalono, aby 
Niemcy nie brały urzędownie udziału w wysta
wie. Uchwała ta nie pozostanie bez wpływu na 
postanowienia rady związkowej.

FRANCYA.
* Paryż, 4go grudnia. Kryzys ministe- 

ryalna wybuchła na dobre. Jak Journal 
o f f i c i e 1 donosi, podali się wszyscy ministro
wie do dymisyi, marszałek prosił ich aby ze- 
chcieli zatrzymać urzędy aż do czasu, w którym 
się zdecyduje co do przyjęcia lub nieprzyjęcia 
dymisyi. Jeżeli republikanie spodziewali się, że 
w ten sposób usuną prezesa ministrów pana Du
faure, to się, jak to naprzód przewidzieć było 
można, srodze zawiedli. Wiadomą jest rzeczą, 
że przy debatach nad budżetem wyznań i w spra
wie pogrzebów cywilnych p. Dufaure zupełnie 
wystąpił w myśl marszałka prezydenta. Z góry 
tu przewidzieć było można, iż się marszałek nie 
zastosuje do kombinacyi republikanów, którzy 
po prostu chcą pana Dufaure zastąpić panem 
Jules Simon. Zresztą byłoby to przeciwnem 
wszystkim parlamentarnym zwyczajom, gdyby 
się reszta ministerstwa nie była do swego pre
zydenta przyłączyła. — Położenie ministerstwa 
stało się tem nieprzyjemniejsze«), że Dufaure 
i w senacie poniósł klęskę, ponieważ konserwa
tywna większość pierwszej Izby nie przyjęła po
jednawczego projektu, który prezydent minister
stwa polecał. W gabinecie samym nie było je
dności, a nieporozumienia wystąpiły najbardziej 
na jaw z powodu przyjętego przedwczoraj po
rządku dziennego. Wprawdzie minister spraw 
wewnętrznych cofając projekt do prawa dotyczą
cego honorów wojskowych przy pogrzebach kawa
lerów legii honorowej, oświadczył iż zapropono
wany przez pana Laussedat porządek dzienny 
przyjmuje w Dnieniu rządu — jednakże później 
się pokazało, że pan de Marcere oświadczenie to 
uczynił bez upoważnienia marszałka i rady mi
nistrów, tak że dymisja ministrów była prawie 
konieczną. W każdym razie jest to charaktery- 
stycznóm znamieniem obecnych stósunków we 
I rancyi, iż sprawa tak na pozór nieznaczna mo
gła spowodować przesilenie ministeryalne, któ
rego następstw w tej chwili jeszcze obliczyć nie 
możnp. O składzie nowego gabinetu nic pewnego 
jeszcze dotychczas powiedzieć nie można; tyle 
wiadomo, że książę Audiffret Pasąuier nie przy
jął polecenia utworzenia nowego gabinetu. An
tagonizm pomiędzy konserwatywną większością 
senatu a republikańską większością Izby deputo
wanych, istniejącą trudność jeszcze bardziej 
zwiększa.

Trzy grupy lewicy zebrały się wczoraj na 
wspólną naradę. Lewica republikańska, z której 
około 120 deputowanych przybyło, poleciła swemu 
prezydyum zakomunikowanie innym grupom za
padłych uchwał. Wszystkie 3 grupy lewicy wy
stąpią zgodnie bez względu na przyszły skład 
gabinetu i uchwały swoje przeprowadzać będą 
bez względu na to, czy się one ministerstwu po
dobać będą, czy nie.

AUSTRYA I WĘGRY.
* W i e d e ń, 1 grudnia. Między Wiedniem 

a Pesztem wrze walka gazeciarska, a równocze
śnie ministrowie i Izby zacięte staczają boje. 
Naród węgierski,, gdyż we Węgrzech rząd, parla-

dei nie dość jest być rycerskim, szlachetnym i 
bezinteresownością nawet tak idealną, jak u Jo- 
naty. — Bohater Judei musi być człowiekiem 
interesu, ale interesu sprawy Bożej. — Na to 
w Jonacie nie było zasobów. W 'tej dziwnie 
pięknej duszy słaniał się jakiś obłoczek, zasła
niający myśl Bożą, — czy to nieszczęście ojca, 
czy tego ojca pochmurna natura, otoczyły po
stać Jonaty jakimś nimbem melancholii, pięknej, 
poetycznej, ale nie harmonizującej z jasną, sta
nowczą, silnie narysowaną na pierwszych kar
tach dziejów ludu Bożego, myślą przewodnią, 
opiekuńczą i celową. Na tym progu nowej ery, 
tj. ery królewskości, trzeba było zatwierdzić tę 
myśl, jak ją na początku dziejów Izraela za
twierdził Abraham, jak przy wyzwolinach z twar
dej szkoły Egiptu zatwierdził ją Mojżesz, jak ją 
przy wydobyciu oręża, mającego wywalczyć obie
caną ziemię, zatwierdził Jozue — jak ją zresztą 
przy otwarciu nowej epoki kapłaństwa zatwier
dził Samuel, a do tej sprawy zdolnym był tylko 
jeden jedyny człowiek, człowiek tą myślą cały 
zajęty, cały wypełniony — szczyt heroizmu me
syańskiego — Dawid! Z Dawidem się wznio
sło, — z Dawidem skonało bohaterstwo tronu 
Izraela.“

(Dokończenie nastąpi.)



’ ment i opinia publiczna stanowią jeden żywioł 
L — obwiniają tutejszy rząd o pert idy ą, i to 
Az powodu oświadczenia ministra finansów Ba
cona Depretis na ostatniem zgromadzeniu klubu.
jo samo oświadczenie służy przywódzcom tu- 

L tejszej partyi konstytucyjnej za narzędzie, z po
mocą którego chcą ukuć wniosek dotychczas 
troskliwie ukrywany. Ministerstwo ks. Auers- 

S~perga w trudnóm zaiste znajduje się położeniu; 
1 ma ono wobec Węgier energicznie występować 

3 tymczasem własny grunt pod nogami mu się 
usuwa, minowany przez własno stronnictwo, za 
pomocą którego Madziarzy mogą twierdzić, iż 
kwestya gabinetowa w Cislitawii nie ma żadnego 
znaczenia, ponieważ większość parlamentarna 
j tak już znajduje się w opozycyi z rządem 
i pragnie go usunąć. Gabinet księcia Auers- 
perga nie kryje się z resztą wcale, iż mu się 
rządy sprzykrzyły. We Włoszech i Austryi 
nawet zaczynają sobie szeptać, iż ministerstwu 
Andrassy więcej zależy na pięknym pogrzebie, 
aniżeli na dalszym żywocie, że toż ministerstwo 
nie pominie pierwszej nadarzającej się sposo
bności, by umrzeć przyzwoicie; powiadają nawet, 
ie ministerstwo znalazło już dogodny powód, 
i że jedność banku będzie tarczą, na której po
legnie. Mniejsza o to, czy Madziarzy mają 
racyą, czy nie — faktem jest, że " bodajby się 
dzisiaj znalazło drugie ministerstwo, któreby się 
podjęło przeprowadzenia ugody na podstawie 
układów z maja i z października. W żadnym 
razie nie przyjmie cesarz dymisyi, gdyby się 
nawet ministrowie do niej podali, gdyż cesarz 
Franciszek Józef przyszedł po długoletnich do
świadczeniach do tego przekonania, iż piwo po
winni zawsze wypijać ci, którzy go nawarzyli. 

¡Z resztą nie mamy prawa podsuwać minister
stwu ks. Auerspergera zamiarów ucieczki z pod 

- swego sztandaru. Rzecz wzięłaby inny obrót, 
gdyby „zdolna do rządów opozycya“ zdołała 
zadać ministerstwu parlamentarną klęskę. Dzi
siejsze ministerstwo nie gniewałoby się na to 
tak bardzo, jak raczej ci, którzy pragną zająć 

\jego miejsce. Jeżeli we Węgrzech udało się 
przywódzców lewicy postawić na czele rządu, 
ezemużby się to nie miało udać i u nas? — 
jto zdanie tych panów. Rachuby te byłyby nie 
iłe, — tylko p. Soundso zapomina o tern, że 
w chwili w której obejmie tekę, przyjaciele jego 
staną się jego najzaciętszymi wrogami; zupełnie 
tak samo postąpiłby i on będąc na ich miejscu.
Z resztą i sami ministrowie nie wierzą jeszcze 
w rychły swój koniec; przynajmniej minister 
finansów wniósł jeszcze dzisiaj na stół Izby 
bardzo obszerny protest, zmierzający do usunięcia 
różnych nadużyć kolejowych.

WŁOCHY.
Nowy peryod prawodawczy rozpoczął się 

20 listopada; ma to być „rok nadziei“, 
mówiąc za Crispi’m, albo „nowa era“, jak pi- 
sze Diritto. Stosownie do tego brzmiała 
też mowa od tronu, którój nasi „tesmoteci“ przy
słuchiwali się z wzrastającym entuzyazmem. 
Entuzyazm ten dosięgnął kulminacyjnego punktu, 
kiedy il re galantuomo wyrzekł z patosem te 
słowa, znane już z telegramu:

„Winniśmy nakouiec wziąść się rączo do proble
matu, który dotychczas tylko niedostatecznie został roz
wiązany. Nie możemy pozwolić na to, aby swoboda przy
znana Kościołowi w naszym kraju w daloko większych 
rozmiarach aniżeli w którómkolwick innem państwie, 
była używana w sposób uwłaczający publicznej wolności’ 
albo naruszający narodową powagę. (Przydłuższc oklaski). 
Bząd mój przedłoży Panom projekt mający wprowadzić 
w życie zastrzeżenia i warunki zawarte w prawie, któro 
swobodę kościołną zatwierdza.“

Czytając te słowa zdaje się, że żyjemy 
»’ cnych bizantyńskich czasach, w których ce
sarscy możnowładzcy w Carogrodzie zacięty bój 
wiedli z teologicznemi formułami, podczas kiedy 
Jaóstwo drżało na wszystkich punktach pod cio- 
laaii barbarzyńców. Włochom grozi wojna i re- 
iolucya; konstytucya, monarchia, jedność 
»niebezpieczeństwie, a Wiktor Emanuel z mi- 
»¡strami swymi co robi? — staje w obronie 
narodowej powagi“ wobec braciszków klasztor
ach i zakonnic! Po raz pierwszy Nimrod wło
ki, tak jasno wystąpił w kwestyi kościelnej, 
dóż wystąpi w obronie Kościoła w parlamencie ? 
adykali z pewnością nie, bo ci się do nowej 
*ikują napaści, ale też i umiarkowani nie, bo

dotychczas Kościół gnębili. Dziś zresztą 
«eąc być popularnym, trzeba wobec motłochu 
licznego krzyczeć: „Precz z Watykanem!“ Je- 
fli stronnictwo umiarkowanych wstrzymywało 

dotychczas od gwałtów, to jedynie z tej wy
chowanej przyczyny, ponieważ sądziło, iż pod
ane knowania i macbinacye więcej szkodzić

Kościołowi, niż jawny gwałt. Jeden z ich 
rzywódzców powiedział kiedyś: Jeden jest tylko 
todek rozbudzenia na nowo ducha religijnego 
e Włoszech, tym środkiem jest prześlado- 
'Di ie. Chcecie (a mówił do radykałów) abyśmy 
Hinę wzięli na barki nasze? A oni milczeli.
Zl$ zaczynają mówić. Oby twierdzenie powyż- 
?. się urzeczywistniło, oby rozbudzenie życia 
“gijnego było skutkiem nowego prawodawstwa, 
Powiedzianego w mowie od tronu.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
Wobec zbliżającej się turecko-rosyjskiej woj- 

• Zastanawiają się specyaliści wojskowi nad tein,
. której stronie większe są widoki powodzenia.
¿i ’ zamieszcza w tym względzie grunto- 

o napisany artykuł, którego osnowę tutaj 
ua)eniy:

Mą ^'° trzykroć, razy usiłowała łtosya w bieżącym stu- 
! Niszczyć państwo Osmanów, po trzykroć razy prze

prawiały się hordy jej przez Dunaj, aby w miejsce pół
księżyca zatknąć krzyż schizmatyoki na dawnym soborze 
zohjskim, a każdą rażą nie powiodło się planom rosyj
skim. Nawet zwycięzki pochód w r. 1829, który zjednał 
i)ybiczów1 tytuł Zabałkańskiego, nie doprowadził do celu 
i był choo nie pod militarnym, to pod politycznym wzglę
dom chybiony.

I teraz znowu wyzywa Moskwa Turcyą do boju i 
pizoszło ćwierć milionową armią stawia nad Dunajem, 
car Aleksander II podojmujo zamysły swych przodków, 
a przy tern chciałby powetować klęskę poniesioną pod 
> owastopolem. Jakież są widoki przyszłej moskiewsko- 
turockiej wojny?

• v ujirzytomnimy sobie ostatnie wojny nioskie-
wsko-tnreckie i porównamy dawniejszy militarny stan 
J-urcyi z obecnym, inusimy wyznać, że po stronie rosyj- 
189R są, ta rażą widoki powodzenia. W roku
o/b i 1829 świeżo po wymordowaniu janczarów, Wysoka 
orta nie posiadała ani armii ani floty, którą zniszczono 

pou Nawarynem, ani twierdz, które znajdowały się w gru
zach. Pomimo to Turcya nierówną tę walkę prowadziła 
przoz dwa lata, nawet z pownóui powodzeniem, gdyż po 
kilka razy ważyły się ¡osy. kto ostatecznie zostanio zwy
cięzcą. Wreszcie gdy Dybicz z armią już tylko 20,000 
Uczącą dotarł do Adryanopola, tak Moskwa, jak i Turcya
pragnęły usilnie ukończonia wojny. Położenie wtedy 
wodza moskiewskiego było bardzo krytyczno Nie miał 
odwagi iść na Carogród, w którym milion sfanatyzowa- 
nych muzułmanów czekało nań w pogotowiu; wracać zaś 
za Bałkan, mając po drodze uzbrojoną twierdzę Szumię, 
znaczyło resztki swego wojska skazać na zatratę. To 
samo powtórzyło się i w latach 1853 i 1854. Przypo
mnimy sobie Oltenicę, Kalafat, Cototę iSylistryą. Wszy
scy wiodzą, że kampania ta kosztowała cara całą armią, 
która przekroczywszy Dunaj, u samych wrót Bułgaryi 
jakby w kajdanach zatrzymaną została.
,,Jakże dzisiaj stoją . sprawy ? W. Porta posiada 
teraz dzielne, wyćwiczono po europejsku wojsko, które 
zdobyło zaufanie w swo siły otrzymanomi zwycięztwami 
nad wojskiem serbskiem i moskiowskióni. Arsenały ca- 
logrouzkie pełne są najlepszej nowoczesnej broni, nadto 
przeszło 24 olbrzymich pancerników zapewnia sułtanowi 
panowanie na morzu' Czarnem i Dunaju. Plota moskie
wska mo będzie mogła, jak w roku 1828 i 1829 morzem 
i Dunajem dostarczać żywności dla armii, ani też nio 
jest w stanic przerzucić pułki carskie z pominięciem 
Bałkanów na ziemię turecką. Zanim armia moskiewska 
zdązy ,cała nad Prut, Turcy już w calój gotowości zaj
mować będą brzegi Dunaju.

Jeżeli Moskwa nie zechce ograniczyć się na azja
tycki teatr wojny, to musi otworzyć sobie drogę do Tur- 
cyi europejskiej i złamać traktat paryski. Jakkolwiek 
w Petersburgu małą przywięzują wartość do togo traktatu, 
przejście,przez, Prut byłoby jednak bardzo śmiałym kro
kiem, który mógłby pociągać za sobą pizykro następstwa.

Ale nie tylko polityczne, ale i militarne względy 
stawiają armią moskiewską w trudnem położeniu, skoro 
tylko przekroczy granice księstw. Im bardziej posuwać 
się będzie ku południowi, tem grożniejszćm staje się dla 
niej niebezpieczeństwo. Zo strony Rumunii nie napotkają 
Moskale na opór. Lecz za to strategiczne położenie 
Austryi w , Siedmiogrodzio zawsze ich mocno niepokoić 
będzie. Wódz moskiewski musi się ustawicznie troszczyć 
o prawo swe skrzydło w obawia, ażoby wskutek chwiejnej 
polityki Austryi nie odcięto mu naraz komunikacji z wła
snym krajem. Wiadomo dobrze, że Moskwa stara się te
raz zapobiedz możności powtórzenia się wypadku z roku 
1854,, kiedy jedneni słowom zmusiła, księcia Gorczakowa 
cofnąć się do Bezarabii. W tym celu zamierza zamknąć 
górskie wąwozy, wiodące z Siedmiogrodu. Rząd austrya- 
cki, jak spodziewać się można, przodsięweźmie ze swej 
strony także należyte środki ostrożności. Jeżeli Europa 
dopuści pogwałcenia neutralności rumuńskiej przoz woj
ska moskiewskie, owładną przesmykami górskiemi, prowa- 
dzącemi na pole walki, gdzie może rozstrzygać się będą 
losy Wschodu.

Pierwszy kozak, który przekroczy granicę rumuń
ską, będzie dla armii tureckiej, rozciągnięty wzdłuż Du
naju, sygnałem do przejścia Dunaju w miejscach korzy
stnych i pokryć, je fortyflkacyami na terytoryum rumuń- 
skiern ^przeciwko atakom Moskwy. W punktach tych, 
jako to w Widyniu, Nikopolu, Ruszczuku, Sylistryi, Hir- 
sowie, Marcynie. Izakszy i Tulczy i tak stoją już waro
wnie tureckie. Mimo to konicczneni będzie dla Turków 
tak ua tych miejscach, jak i w innych korzystnych pun
ktach oponować przejścia, jako to Óltanicy, Brailo, Ga- 
łaczu, Satanowie i Izmaile na przeciwległym brzegu 
i wyspy na Dunaju dla założenia przyczółków mostowych. 
Natarcie Moskwy przełamie się więc z początku na linii 
Dunaju. Ponieważ liczne i warowne miejsca nad Duna
jem od sorbskiej granicy aż do Syiestryi znajdują się 
w rękach Turków, Moskało będą musieli tak jak w da
wniejszych wojnach przechodzić rzekę u samego ujścia, 
tam, gdzie właśnie to najtrudniej. Kto wie, jak Moskale 
w r. 1829 milowe musieli sypać groble, aby przebyć nie
skończone bagna, jakie otaczają brzog Dunaju, tego nie 
potrzeba pouczać, że przejście Dunaju byłoby trudnem 
przedsięwzięciem nawet wtody, gdyby Turcya nie miała 
wcale na Dunaju statków. Jeżeliby nawet udało się Mo
skalom przejść Dunaj i przedrzeć się przez pozbawioną 
dróg i ścieżek Dobrucze, po zamknięciu fortów tureckich, 
to ku południowi napotkają linie Ćzarnawoda, Kustendża 
w miejscu dawnego szańcu rzymskiego (wał Trajana). 
Przypuściwszy że tę linią udałoby się im przełamać 
i wedrzeć się do środka Bułgaryi, to i tu moskiewski 
wódz miałby do rozwiązania straszną zagadkę: cóż teraz? 
Aby modz ruszyć dalej ku Bałkanowi, należałoby zdobyć 
przedewszystkiem Sylistryą dla zyskania podstawy opera
cyjnej. Jak wiadomo jednak, w latach 1828 i 1854 na
tarcie moskiewskie rozbiło się o Sylistryą. Obsaczyć Sy
listryą a potem rzucić się z główną armią ku Bałkanowi, 
byłoby strasznie odważnym czynom komendy moskiew
skiej, jeżeli się zważy, że na tej drodze napotka na dwie 
najznaczniejsze twierdze tureckie, Szumię i Warnę.

Pochód Dybicza przez Bałkan na Adryanopol uła
twiony był tylko zdobyciem (w r. 1828) Warny i (w roku 
1829) Sylistryi po dłuższem oblężeniu, które dało mu 
podstawę operacyjną. Dziś przy ulepszonym stanie for
tyfikacji i większej waleczności żołnierza tureckiego, mu- 
sieliby Moskale zdobyć lub osaczyć Sylistryą, Warnę 
i Szumię. Na pierwsze Moskwie czas nic wystarczy, bo 
dziś nie może ona długoletnich prowadzić wojen, na’ dru
gie nie wystarczy jej żołnierza, bo osaczenie trzech tych 
twierdz wymaga całej armii.

A. jakże się też rzecz ma z wyżywieniom i dostawą, 
w razie, jeżeliby wojsko moskiewskie postawiło sobie jako 
cel swych operacyi marsz przez Bałkan ? W latach 1828 
i 1829 bandera moskiewska, dzięki historycznej głupocie 
pod Nawarynem, miała w swój mocy morze Czarno. Flota 
moskiewska mogła była skutecznie iść w pomoc wojskom 
lądowym. Dziś jest odwrotny stosunek, turecka flotą jest 
tą, która zagraża moskiewskim portom wzdłuż wybrzeża 
besarabskiego, pozostawiając ińtondenturze moskiewskiej 
transport lądowy. Aż do linii kolei żelaznych, dobiega
jących do brzegów Dunaju, będzie jeszcze rzecz łatwa, 
ale z drugićj strony rzeki zaczynają się trudności olbrzymie 
Transport żywności po bezdrożnej wyżynie Bułgaryi, pe 
której przewozie nie można wozami zwykłej konstrukcji, 
byłby problematem nie lada dla intendentury moskie
wskiej. Dybicz musiał tysiące wielbłądów sprowadzać ze 
stepów' azjatyckich. Ale to dobre było wobec 30,000 
wojska ; lecz trudno nawet pomyśleć, że tak samo zaćpa- 
trywaćby można armią, wynoszącą razem 300,000. Czyż 
bowiem są w stanie zwiorzęta juczne, cały park oblę 
zniczy, jak obecnie, złożony z ciężkich dział, a konieczny 
do zdobywania dzisiejszych tureckich warowni, od Du-

□piuwu.uiie , UJUuiur »rszatczez rzecz
wiadoma, jak gorzko przyszło artyleryi ohlężniczej nie
mieckiej, w wysoce ucywilizowanej przocioż Francyi mimo 
koloi żelaznych, wzorowych dróg i spławnycli kanałów, 
sprowadzić pod Paryż olbrzymio kolosy dział Kruppa 
w dostatecznej lloścj. "

Jeżeli więc zreasumujemy stosunki przyszłego tea
tru wojny, zaledwie wątpić można, że przy walecznym 
oporze ze. strony Turków, armia moskiowska więcej, niż 
trudne _ będzie miała zadanie. W najlepszym razie uda 
się mozo Moskalom sforsować lii:'ę Dunaju i przedrzeć 
s’ę i BuW- wtody jednak powstrzymaną będzie na 
dłuższy czas icli ofenzywa przoz czworobok warowni tu
reckich Sylistryą, Warnę, Ruszczuk i Szumię.

TELEGRAMY.
Wersal, 4 grudnia. Dziś skończyły się 

w izbie deputowanych obrady nad budżetem ; 
suma rozchodów które Izba przyjęła, wynosi 
2,737,000,000 franków.

Londyn, 5 grudnia. Z przylądku Coast 
Castle donoszą pod dniom 14 b. m., że miosz- 
kańcy Daliomeyi (miasto Murzynów w wyższej 
Gwinei) , oburzeni zpowodu blokady, rzucili się 
na kupców, sponiewierali ich i uprowadzili a do
my ich splądrowali. Ci z krajowców, którzy 
chcieli się układać, zostali na rozkaz królowej 
rozstrzelani. Wbidowie wystosowali petycyą do 
komendanta iloty angielskiój, w którój proszą go 
o opiekę przeciw mieszkańcom Daliomeyi i do
pominają, by uderzył na miasto. — Gladstone 
przyrzekl przybyć w dniu 8 b. m. na konferen- 
cyą, na, którój zebrani, nié przychylni sprawie 
tureckiej ułożyć mają petycyą i zawezwać rząd 
angielski, aby nie podejmował na siebie żadnych 
zobowiązań, któreby Turcyą upoważniać mogły 
do liczenia na pomoc Anglii.

Ateny, 4 grudnia. Dziś po południu przy
wołał król do siebie Deligeorgisa, aby się z nim 
naradzić w sprawie przesilenia ministeryalnego. 
Deligcorgis, który przekonał się o trudności 
utworzenia nowego gabinetu zpowodu różnicy 
zdań rozmaitych stronnictw, radził królowi, aże
by Izba deputowanych raz jeszcze głosowała 
w kwestyi uchwalenia podatków.—Ponieważ De- 
ligeorgis nie zdołał dotąd (.5 grudnia) ułożyć 
listy nowego gabinetu, wezwał król Komundu- 
rosa, by zatrzymał tak długo swą tekę, dopóki 
nie minie przesilenie. Izba deputowanych gło
sować dziś będzie ponownie na żądanie Deligeor
gisa w kwestyi podatków.

Nowy York, 4 grudnia. Na wczorajszóm 
posiedzeniu reprezentantów południowej Karoliny 
zakonstatował przywódzca stronnictwa demokra
tycznego, iż na posiedzeniu znajduje się 100 
konstablerów, którym polecono gwałtem wydalić 
deputowanych demokratycznych. Ponieważ mo
głoby przyjść zpowodu tego do krwi rozlewu, 
oświadczył się przywódzca stronnictwa demokra
tycznego za odroczeniem posiedzenia izby, która 
zdaniem jego legalnie zebrała się. Republikań
scy deputowani pozostali jednak w gmachu ciała 
prawodawczego, aby odbyć posiedzenie.

Waszyngton, 4 grudnia. Dziś zebrał 
się kongres i dokonał swój organizacyi. Senat 
i Izba reprezentantów obrały komisye, które 
sprawdzać będą wybory w południowej Karolinie, 
Florydzie i Luiziannie. Dotąd nie nadeszło ża
dne orędzie od prezydenta.

Madei ra, 5 grudnia. Angielski okręt 
„Lawrence,“ który wiózł wojsko do Kapstadt 
rozbił się. Wojsko ocalało, wielka ilość zapasów 
zatonęła. Ostatnie telegramy.

Paryż, 5 grudnia. Audiffret-Pasąuier o- 
świadczył definitywnie, że się nie podejmuje 
utworzenia nowego gabinetu. Mac-Mabon konfe
rować będzie jutro z prezydentami senatu i Izby 
deputowanych i zamierza ministrów wojny i spraw 
zewnętrznych w urzędzie zatrzymać, co do innych 
wydziałów zastósować się do życzeń większości 
parlamentu. — Trybunał handlowy postanowił 
obłożyć sekwestrem Credit mobilier.

Antwerpia, 5 grudnia. Podług dalszych 
doniesień z Buenos Ayres ogłosił rząd z obawy 
przed wybuchem rewolucyi, stan oblężenia w pro- 
wincyach BuenosAEntre-Rios, Corrientes i Santa- 
Pó. W mieście Buenos-Ayres nie zakłócono do
tychczas spokoju, wczorajsza wiadomość zatem 
była fałszywą.

Damesienia urzędowe. Najj. Pan raczył preze
sowi Izby przy cesarskim sądzie ziemskim w Strasburgu 
Fryderykowi T r a u t, udzielić żądanej dymisji

* Ieai*: y czwartek: Intryga i Miłość (wy
stęp p. 1 a r z n i o k i ej). W piątek : Majstrowa z 
C ii w a 11 8 z e w a. Operetka z tańcami w 4 aktach 
W sobotę i w niedzielę: (początek o wpół do 7 z po
wodu wielkiej wystawy) po raz pierwszy Rycerze 

dramat w 10 odsłonach pp. Dcnnery i Bourget.
W przygotowaniu : Flis Moniuszki, grany będzie 

16 h. m.
Dziś stawał przed wydziałem kryminalnym tutej

szego sądu powiatowego redaktor odpowiedzialny pisma 
naszego, p. Ludwik Gayzler, oskarżony o zamiesz
czeniew K u r y o r z e w num. 178 uwag pod deklaraeyą 
pp. Lizaka i Wiirtza a oddrukowaną z Gazety To- 
i lińskiej. Pan Brenk dopatrzył się w uwagach 
tych obrazy własnej osoby i wniósł o ukaranie. 
Pan Gayzler, jako i obrońca tegoż, mecenas Jaż
dżewski dowodzili, że słowa artykułu inkryminowanego 
nie stosują się do p. Bronka. Prokurator król, wywodził, 
że tyczą się one właśnie p. Bronka i po umotywowaniu 
skargi wniósł o skazanie obżałowanego na 450 marek 
resp. 45 dni więzienia. Na termin przybył także pan

Brenk i uzasadniając skargę, podnosił to, że przez żarnie' 
szczenię artykułu tego odwróciła się odeń parafia, w któ
rej sprawował dawne iunkeye kościelne i że przez to po
niósł znaczny uszczerbek na majątku Trybunał sądowy 
przychylił się do wywodów p. Gayzlera i uznał go 
niewinnym zarzucanej mu obrazy przoz prasę.

* Sprostowanie. W wczorajszym numerze pod ru
bryką Niemiec, w ustępie, donoszącym o sprzedaniu za- 
tradowauycli księdzu Biskupowi warmijskiemu mobli, za
mieszczono przez pomyłkę, iż się to działo w „Traćhen- 
bergu,“ zamiast w Frauenburgu.

* Na księży wysłanych w głąb Rosyi nadesłał ks. 
Kegol, proboszcz z Gąsawy, imrek 5.

* Na ubogą rod.finę nadesłał ks. Kegol z Gąsawy
marek 5. ’

* Na uboga wdowę nadesłał ks. Kegel z Gasawv 
marek 5.

* Znaleźliśmy w Wiadomościach kościel
ny c ii lwowskich wzmiankę następującą: „Ks. Stani
sław Wojciechowski z archidyecezyi poznańskiej, 
wyświęcony w r z. w Rzymie na kapłana, wsiadł 14 paź
dziernika w Havro na okręt France, udając się na misyą 
do Saii^ Antonio w Stanach Zjednoczonych.“

Z drugiej strony mamy sobie udzielony list, pisany 
przez ks. Wujciechowskiogo w San Antonio w Texas, pod 
datą 10 listopada. Pisze on:

Podróż odbyłom bardzo szczęśliwie. Na morzu 
czułem się rześkim i mimo niopogody nie chorowałem, 
lłynąłein 12 dni do Nowego Jorku. W tym czasie tylko 
dwa dni były znośno, przez resztę czasu bałwany rzucały 
statkiem jak piłką. Z Nowogo Jorku dostałom się w ośm 
dni koleją zelazną do San Antonio. Nio zmęczyło mnie 
to, bo wagony amerykańskie bardzo wygodno. Ksiądz 
Biskup Pelliccr przyjął mnie jak najlepiej i oddał mnie 
zaraz pod opiokę swemu wikaryuszowi jenoralnomu O. Fe
liksowi Zwiardowskiemu. Bardzo miłego i zacnego znaj
duję w nim przewodnika. Zaprzągł mnie zaraz do pracy 
w parafii polskiej, która nie wiolka, bo tylko 33 rodzin 
liczy Upały dotąd trwają, a klimat wydaje mi się. przy- 
joniny. Robota niezbyt ciężka, więc mimo słabego zdro
wia, mam nadzioję, że jej podołam.

* Protest przeciwko ważności wyboru p. doktora 
Rakowicza na reprozeutanta miasta w drugim okręgu 
oddziału III. podpisywany jest głównie przez urzędników. 
Wysłany być on ma do królewskiej rejoncyi a uzasadnia 
nieważność wyboru tóm, że siedmiu urzędnikom, którzy 
w listach wyborczych zapisanymi byli, oświadczyć miał 
zarząd wyborczy, iż nie są w nich pomieszczeni; dalej, że 
dla wielkiego natłoku urzędnikom około godziny pierwszej, 
w którym to czasie ze służby zwolnieni głosy swe odda
wać chcieli, niopodobna było to wykonać. Spodziewać się 
należy, że protest, tak błaho uzasadniony, odrzucony zo
stanie przez królewską rejeucyą.

* Tutejszemu ogrodowi zoologicznemu (Landwehr- 
garten) podarował świeżo książę Sułkowski 4 chińskie gęsi.

* Niemieckie stowarzyszenie agronomiczne na po
wiat poznański odbyło onegdaj posiedzenie, na którćm 
pomiędzy innemi przyjęło następującą, przez p. Hoff- 
mayor podaną rezolueyą;

„Zgromadzenie zechce ze względu na to, że dobro 
agronoma niorozdzielne jest od dobra procoder prowadzą
cych, zamianować komisyą, któraby spoinie z tutejszą 
izbą, handlową naradziła się nad środkami, za pomocą 
których moznaby rękodzielnictwu i przemysłowi ćoponiódz 
przoz wyczerpanie krajowych skarbów wewnętrznych 
przez zbadanie geologicznych bogactw ziomi i uchwały 
swo przełożyć stowarzyszeniu prowincjonalnemu do dalsze
go ich poparcia.“

Złotnik i dr. Petersa.
Stróże nocni mają to niedobre przyzwyczajeń

ze, patrolując po ulicach, trzymają swą dzidę pod pach 
nn, jakby do szturmu śli. W ten sposób zranił w tyi 
dniach stróż na ulicy św. Marcińskiój urzędnika poczt 
wogo w rękę. r

* W kwestyi korespondencyi w języku niomiocki 
dozorow kościelnych z komisarzem, zarządzającym m, 
jątkiem kościelnym otrzymaliśmy dwa dokumenta, któ 
tutaj dla wiadomości czytelników i eventualnego z nic 
korzystania ogłaszamy.

Pierwszym dokumentem jest zażalenie do nacze 
czego prezesa na komisarza rządowego zaniesione; osnu 
zas jest na następujących motywach:

Kiól. komisarz skłania dozór do korospondowan 
w języku niemieckim , powołując się ua prawo z dnia i 
sierpnia 1876 §§ 1 i 2 — ale fałszywie; bo

, 1) w motywach do prawa z dii. 28 siorpnia 181
o używaniu języka żadnej o dozorze kościelnym resp pi 
sługującym się przez niego w sprawach majątkowych j, 
zyku nic masz mowy: owszem wyraźnie jest zastrzeżi 
nem, ze prawo o języku nie tyka dozorów kościelnych- 

2) administracya majątku dyecczałnego jest inte 
mistyczną i zastępującą tylko do czasu pewnego osol 
Arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, za któreś 
rządów żaden nigdzie dozór nie był zmuszany do używ: 
nia w korespondencjach z nim języka niemieckiego - 
zkąd więc teraz „zastępca“ właściwej władzy kościeln 
uzurpuje sobie prawo przez samą władzę kościelną ni
przepisane ?

nogo językiem niemieckim nie włada;
4) kasa kościelna jest ubogą i nio jest w stan! 

ojiłacac liczne portorya, wynikłe z odsyłek każdorazowe 
korespondencji polskiej - tern mniej może Zarząd utrzj 
liiywctc tiuiiiłiczii j

5) król, komisarz grozi zarządowi i prezjdująconn 
w nim karami; ale jest to urząd honorowj i jako tak 
żadnej nie uloga karze; w najgorszjm razie zasługuje 
abj go, za uiewjpołniauie obowiązków, z urzędu złożjć 
p wi' T^ °^rz7ma^ dozór kościelny- następującą od'

piego w dyecezyach gnieźnieńskiej i poznańskiej usta,, 
wiony, ponieważ w imieniu „państwa“ majątkiem kościi 
nyin zarządza , jako władza państwowa uważany być p 
winien, z którą wedle prawa z dn. 28 sierpnia 1876 k 
respondeneye w niemieckim prowadzono być winny i 
zyku. Ile więc razy dozór tamtejszy z król, komisarze 
koresponduje, użytku naturalnie robić nie może z zastrz 
zenia przysługującego zarządom a wyrażonogo w mot 
wach do wyżej wspomnianego prawa. Ztąd też prawu 
zupełnie postępuje, sobie król, komisarz, jeżeli wobec z 
rządów, nie zważających na przepisy wymienionego pi 
wa, posługuje się środkami władzy wykonawczej (exek 
tiwe Gewalt), prawnie mu zawarowanój.

podp. Naczelny Prezes, 
w z.

, AV o g u ©r<ł
* Tuż pod Wolsztynem spaliła się dnia 4 bie 

miesiąca w nocy stodoła, zbożem napełniona, oberzys

* 0 ks. Brenk piszą do Dzień. Po z n. z Kościai 
4 grudnia co następuje:

„Jesteśmy tu jakby podczas stanu oblężenia Ji 
przeszło tydzień, jakks Brenk przybył do naszego miast 
by objąć wakujące probostwo - a jeszcze nie było dni 
abjśmy mogli swobodnie odetchnąć. Na każdym krok 
czy za dnia czy wieczorom spotyka się żandarma, bo jak: 
może byc inaczej, kiody na małe nasze miasto jest ich 2 
Czynności w kościele jeszcze ks. Brenk żadnych nie o. 
piawiał, — dwie niedziele minęły a „kapłan katolick 
nie miał mszy, - dobry to zaiste przykład dla parafian,- 
ale przewóz pozostaje inno jeszcze miejsce, bo przeci 
są lokale publiczne! r '



Tem więcej za to rozszerza ks. Brenk swą działal
ność na zewnątrz i tak na czwartek zwołał radzca zie
miański dozór, naznaczając samowolnie miejsce i godzinę, 
aby temu przedstawić ks. Brenka i zażądać, aby mu od
dano majątek kościelny. Członkowie dozoru na godzinę 
w komplecie się stawili, poczem radzca ziemiański przed
stawił im ks. Brenka a temuż członków każdego z osobna; 
kłaniał się ks. Brenk, ale bez wzajemności. Gdy nareszcie 
przewodniczącemu było dozwolonem przemówić, zaprotesto
wał tenże przeciwko legalności zebrania, dowodząc krótko, 
że podług ustaw z dnia 20 czerwca 1875 r. radzca zie
miański nie ma prawa naznaczać miejsca i godziny ze
brania, bo to należy do przewodniczącego dozoru. Kadzca 
ziemiański nie pozwolił dokończyć — mówiąc, że go można 
do jogo wyższej władzy o to zaskarżyć. — Na to logiczne 
orzeczenie członkowie dozoru wyszli. Tymczasem zebrała 
się na rynku masa ludu — jak to zwykle przy takiej 
okazyi. Wszyscy jednakże stali zdała od ratusza a w wiel
kim spokoju — jednych ciekawość zatrzymywała, bo obcięli 
widzieć swego „nowego proboszcza“, inni czekali na radzcę 
rojencyjnego p. Massenbacha, bo mówili, że ten przyjedzie, 
innym się zdawało, żo Biskup jakiś przyjedzio, może pan 
Ęeinkens a nareszcie część jedna stała, bo inni stali. 
Żandarmi naturalnie, chodzili po rynku — dozór już wy
szedł, ks. Brenk pozostawał a pozostał aż prawie do go
dziny 8 —¡póki się jego ukochani parafianie nie rozeszli.

Ktoś tam się zapomniał — bo sumiennie można 
powiedzieć, że lud przytem bardzo spokojny — a widma 
Pos. i O s t d. Z t g. chyba jak zmora w nocy spokojnej 
o śnie wzburzonym kuszą — i otóż rzucił kamień a kamień 
odbiwszy się od ziomi trafił jednego z naszych aniołów 
stróżów. To wywołało na drugi dzień odezwę magistratu 
ogłoszoną przy dzwonku i przylepioną na rogach ulic — 
odezwę w języku niemieckim, której słuchał lud z otwar- 
temi ustami, boć uszy mógł zamknąć, przecież i tak jej 
nie rozumiał. Z odezwy tej dowiedzieliśmy się, żo wpro
wadzenie ks. Brenka wśród katolików wywołało pewne 
wyburzenie a nie można się spodziewać spokojnego zapa
trywania się na „der Binge“, że lud się zgromadził, że 
kamień rzucono, że więc wzburzenie jest w mieście, a więc 
prośba, aby się starano o spokój. Dalej przypomina 
odezwa, żo przy wszolkich tumultach powstało szkody na 
koszt miasta muszą być restytuowane a w końcu groźba, 
że obok kar jeszcze będzie na koszt miasta sprowadzone 
wojsko. Przy tem jedno tylko wydrukowano słowo +lu- 
stemi głoskami a niem jost „unfehlbar“, czemu właśnie 
ten wyraz odznaczono, nio trudno się domyśleć, ale podług 
jakich paragrafów wojsko na koszt miasta ma być spro
wadzone nio wiem. Żandarmi pobierają dziennie 3 marki, 
czy i to na koszt miasta?

Sobota znów nam nowości zgotowała — bo to był 
dzień wprowadzenia ks, Brenka w filialnym kościele w Bo- 
nikowie. Podróż ta była urządzoną w ten sposób: na 
czele szedł urzędnik korekcyi z jednym więźniem ślusa
rzem, przeznaczonym do otworzenia zamków, za nimi je
chało 7 żandarmów konnych, dalej 3 żandarmów' pieszych 
z karabinami, komisarz obwodowy w urzędowem ubraniu 
na wóziku a za nim powóz — a w nim radzca ziemiański, 
kapitan żandarmoryi i ks. Brenk. Konni żandarmi przy
bywszy do Bonikowa otoczyli kościół a gdy kluczy znaleść 
nie było można, odbito zamki, lud zaś zdała przypatrywał 
się tej akcyi. Po wejściu do kościoła i opuszczeniu go 
znów zamknięto go przybitą na prędce zawiasą i za
opatrzono kłódką. Dzień wczorajszy przeszedł spokojnie, 
ks. Brenk nie odprawiał nabożeństwa, powdadają jedni, że 
dla choroby, inni, dla braku usługi kościelnej. Ludu w 
mieście było o wielo mniej — to też nie dziw, że wszyscy 
narzekają na zastój handlu.

* Pan Grotkowski, dyrektor kancelaryi sądu gnie
źnieńskiego, wystąpił po sześćdziesięcioletnej pracy z służby 
czynnej.

t Dnia 2 grudnia b. r. zmarł w Krakowie Antoni 
Walewski, urodzony w Galicyi w Brzozowie w r. 
1805. Emigrant, następnie od roku 1849 do 1872 
profosor Uniw. Jagiell. członek Akademii Umiejętności. 
Napisał: De la diplomatie (Paryż 1848). P o- 
gląd na sprawę Polski (Lwów 1848). G e s c h i- 
chtederhoiłigen Liogue (Kraków 1857). G e-

schichte Leopold’s (Kraków 1861). Historya 
Jana Kazimierza (Kraków 1866—1872 tomów 4). 
Bezkrólewie po Janie HI. (Kraków 1874). Fi
lo fi a dziejów polskich (Kraków 1875). Znane 
są powszechnie antynarodowe tendencye zmarłego.

* Ks. Adam Sapieha ma się bardzo źle. Lekarze
zwątpili. Nadziei ocalenia go nie ma już. Ojciec, ks. 
Leon, ciężko tym ciosem dotknięty, zaniemógł także 
bardzo niebezpiecznie. (Dzień. P o z n.)

* Rodacy nasi, zmuszeni niefortunnemi konstela- 
cyami politycznemi do emigrowania po za Ocean — do 
Ameryki, nie zapominają i tam o najdroższych, skarbach 
na tej ziemi — o narodowości i o religii. Gazeta 
Polska Katolicka, wychodząca w Chicago, podaje 
z uznania godną skwapliwością wszelkie objawy zamie
szkałych w tej okolicy emigrantów-Polaków, tak na polu 
narodowóm, jak i religijnem. Korzystaliśmy tóż już po 
kilka razy z organu tego, ażeby czytelników naszych za
znajamiać z życiem rodaków, w tej części Ameryki za
mieszkałych. Żywotność swą okazali Polacy, w okolicach 
Chicago osiedli, świeżo przez to, że się zebrali deputo
wani z 23 różnych stowarzyszeń katolickich dnia 25 pa
ździernika r. b., na Walne zebranie celem zespolenia 
wszystkich tych stowarzyszeń w jedno. Na tem zebraniu 
uchwalono koustytucyą Zjednoczenia Polsko- 
rzymsko-katolickiego w Ameryce pod 
opieką Serca św. Jezusa.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 7 grudnia, 
Ambrożego b. Wschód słońca o godzinie 7 
minut 58. Z a c h ó d o godzinie 3 minut 45.

Wypadki historyczne. 1516 Bitwa z Ta
tarami pod Międzyborzem. — 1615 Chodkiowicz hetmani 
koronnym i litewskim wojskom. — 1724 Karanie dysy
dentów toruńskich śmiorcią. — 1842 Śmierć senatora 
Tadeusza Mostowskiego.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Towarzysza Pilnych Dzieci, wychodzącego w Lwo
wie pod redakcyą p. Władysława Bełzy, wyszedł No. 7 
i zawiera: Minia Szczebiotka (przy lekcyi prof. T. St.).— 
Kościuszko w Solurze. (Dokończenie.) — Myśli i zdania. — 
Wesele chińskie. — Usłużność Franciszka Doaka. — Ko
libry. — Brat i Siostra, komedya w jednym akcie, orygi
nalnie napisana przez J. Z. Ę. — Książki dla dzieci i 
młodzieży. — Szarada. — Przysłowia. — Od Bodakcyi. 
■■■■■■■■■■■iBnHmBBasKSKiwiaBSiBass®«'

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 grudnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Igna- 
towski z Królestwa, Skarżyński z Miedzianowa, Ska
rżyński z Spławia.

GIEŁDA.
Poznań, 6 grudnia 1876. (Sprawozd. urzędowe.) 

Poznańskie 3’/2pct. listy zastawne 98,— płacono, pozn.
4pct. listy zast. —,-----94,— płc., pozn. listy rentowe
94,80 płc., pozn. prowlnc. akcye bankowe płc., pozn.
5pct. prowinc. obligacye —płac., pozn. 5pct. obli- 
gacye powiatowe 100,50 płac., pozn. 5pct. obligacye me- 
lioracyi Obry —płc., pozn. 4I/2pct. obligacye pow. 
89,— płc., pozn. 4pct. obligacye miejskie H. emis. —,— 
płc., pozn. 5pct. obliga miejskie —płc., pruskie 
372pct. obligacye długu państwa —płc., pruska 31/2pct. 
pożyczka państwa —płc., pruska 4]/spct. ukonsolid. 
pożyczka 104,— płc., pruska 372pct. pożyczka prem. 
137,— płc., szląskie 372pct. listy zastawne 95,— płc., poi, 
skie opet. listy zastawne —- płc., polskie 4pćt. listy 
likw dacyjno 63,— płc., akcye górnoszląskićj kolei żelaznej 
Lit. A. 131,— płc., akcye górnoszl. kolei żelaznej Lit. E. 
—płc., akcye stałe starogardzko - poznańskiej kolei 
żel znój —,— płc., akcye marchijsko-poznańskiej kolei 
żelaznej 14,— płc., banknoty zagraniczne —,— płc., ro
syjskie banknoty 264,90 płc., Ostdeutsche Bank —,—

płc., pozn. towarzystwo akcyjne sprytu —,— płacono. 
Wechslerbank —,— płac., banknoty polskie 75,90 płc.

Zyto: (pr. 20 centn.), wypowiedziano — cent., cena 
wypowiedzenia 165,— marek, na wrzesień. —,— m., 
jesień —,— m., na paźd. —,— m., na listopad - ,—m. 
na grud. 165,--- m., grud.-stycz. 164,—m. stycz.-luty 164 
luty-marzec 164 ni. marzec-kw. 165 m. na wiosnę 165 m.

Okowita: (z beczką) pr. 100 litrów — Tralles. Wy
powiedziano 40,000 litr., cena wypow. 54,10 m., na lip. 
—,— mrk., na listopad ■—,— mrk., na grudzień 56,80 
ai., stycz. 55,40— m. lut. 56,10 m. na marzec 55,90 m.
kwieć. 57,40 m., maj 57,20 m. kwiec.-maj 57,— m.

W miejscu okowita (bez boczki) 53,00 marek.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 29 listopada.

T 0 WA R
piękny | średni |pośledni

Pszenica .... 50 kilogr. 10 20 9 40 9 —
Zyto.................... = » 8 50 8 25 7 90
Jęczmień . ... < » 7 80 7 10 6 90
Owies.................... = = 8 — 7 50 7 10
Groch do gotowania » = —. — — — — —
Groch na paszę . « = — — — — — —
Rzepik zimowy . = — — — — — —
Rzepik latowy . . » — — — — -- —
Rzep zimowy . . » -
Rzep latowy . . = =>
Siemię lniano . . « »
łon.................... » »
Tatarka ... - » _ _ _ _ _
Kartofle . . . . » = 1 60 1 50 1 40
Wyka.................... » = — — — — _ —
Łubin żółty ...» = — — — — — —
Łubin niebieski — — — — —' —
Koniczyna czerwona = =
Koniczyna biała . - » - - -

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych,

Wrocł;nv, 5 grudnia.
Koniczyna czerwona stale poślod. 52—56, średnia 

58 — 62, piękna 64—69, najpiękn. 71—74; koniczyna 
biała stale pośled. 5) 58 średnia 60- -68, piękna 71 -76 
najpiękn 78—81 „

Zyto: za 2000 funt, słabiej wypow. 1000 cent, na 
grudz. 162—161,50—162 żąd. i pł. grudz.-stycz. 162 płc. 
stycz.-luty — płc. luty-marzec — marzec-kwiecień — 
kw.-maj 165.50 płc.

Pszenica: 200,— żąd. list,-grud. — żąd. płc. 
kw.-maj 212 żąd. —— pł.

Owies: 142 żd. i pł. wyp. 500 cent, listop.-grudz. 
— żąd., gr.-styez. —,— p kwiec-maj 148,— żd. i pł.

Rzep 325 żąd., wyp. —
Olej rzepiowy: wyżej wypowied.----- cent w

miejscu 76.50 żąd. list. —, grud. 75,50 płc. — żąd. 
grudz.-stycz. 76,00 żąd. kw.-maj 76,50 p.

Okowita: spok. w miejscu 57,50 żd. 52,50 pc, 
wyp. 30,000 litr., list. —.— grud. 54,20 płc. grud-.
stycz. 54,20 płac., stycz.-luty 54,50 pł.---żd. luty-
marz. 55 marz.-kw. — kwiec.-maj. 56,60 pł.

Ceny targowe w Wrocławiu
dnia 5 grudnia 1876.

Pos t a n o w i o n i a
miejskiej

doputacyi targowej.

Z a 100 kilogramów
ciężki 

naj- ! naj-
śre

naj-
wyż.

dni
naj-
niż.

MĄ

lekki
naj-
wyż.

towar
naj-
niż.

^|4
wyż. ni z.
M 4 M 4 M. ^1

Pszenica biała . . . 19 30 18 50 21 40 20 60 17 90i 17 40
„ żółta . . . 19 2018 40 20 60 19 90 17 40 17 20

Żyto ..................... 18 30 ¡17 60 17 — 16 70 16 50 16 —
Jęczmień............... 15 60 15 20 15 10 14 90 14 20 13 50
Owies .................. 15 40 15 20 15 _ 14 80 14 50 14 30
Groch .................. 18 50 18 17 20 16 30 16 14 80

Postanowienia T O WA R
komisji handlowej. piękny średni | jośledi

Rzep.................... 100 kilogr. 32 50 30 1- 25
Rzepik zimowy. . » = 31 50 28 50 22
Rzepik latowy . = 29 75 26 - 2i : -
Lnica.................... 26 50 24 — 19 -
Siemię lniane . . 26 — 23 — 20 ' -

Ceny wypowedziane na 6 grudnia: żyto 162,00 ni. 
pszenica 200,— marek, jęczmień —,— marek, owies 
142,— m., rzop 325, m., olćj rzepiowy 75,50 m. okowit. 
4,50 m.

Notatka giełdowa spirytusu kartofl za 100 litr 
ptc. trał, wfmiejscu 53,30 żąd. 52,30 pł.

Mąka spók. za 100 kilo. Pszenna piękn. stara 33— 
34,— marek. Pszenna nowa 30 —31 marek. Rżanna piękn. 
28—29 marok. Rżanna śred. 27—28 marek. Rżanna na 
paszę 10—11 m. Osucie pszonno 7,75 —8,75 m.

Koniczyna do sio w u, czerwona słabo za 50 
kilogr. 53—60—66—74 mrk.: biała wyżej 57—65 - 68 
—82 mrk.

Makuchy rzepiowe za 50 kil. niezm. 7,40 
—7,60 mar., na paźd.-listopad 7,50 m.

Makuchy s i e m. za 50 kil. 9—9,50 mar. 
Łubin, spok., żółty9,50—10,80—11,50 marek nieb

10—10,50—12,— m.
T y m o t k a, za 50 kilogr., 24,30—33 m.
Siano 2,60—3,10 mar. za 50 kil.
Słoma 35—36,— za kopę 600 kil.

Telegram giełdowy 
a 4 r y e ra Poznańskiego 

Berlin, dnia 5 gpnlnja 1876. (Kursa końcowe.)
Pszenica słabo Owies grudz. 148,-
Kwiec.-maj 2i«.50 Wypow. żyta 1450
Maj-czerw. 228,50 Wypow. okow. 10,00«

Zyto słabo Kapitały
w miejscu “» Galicyany 78,5
Grudz.-Stycz. 160.50 Pr.pap.państ. 93,6,
Kwice.-maj 159.— Poz. 4°/,, list. z. 93,a
Maj-czerw. 167,50 Poz. list. ren. 94,4

Olej rzep, słabo Austr.losl860 92,-
Grudz.-stycz. 76.50 Włochy 68,8
Kwiec.-maj 78,- Amerykany 99,1

Okowita słabo Turki 8,7
w miejscu 55,60 71/2%Ruinuń. 9,9J
Grudz.-stycz. 56,60' Pol. lik. 1. zast. 58,31
Kwiec.-maj 58,70 Rosyj. bknot. 241.4
Maj-czerw. 58,90 Sreb. rnt. aust. 52,21

» Aus. akc. kred. 217,5»
Kolej Państw 416,5»
Lombardy 126,-

Szczecin, dnia 5 grudnia 1876. (Kursa końcowe.)
Pszenica spok. Okowita spok.

Grudz.-stycz. 218^— w miejscu 54,201
Kwiec.-maj 227,50 Grudz.-stycz. 54,5(1

Zyto stale Kwiec.-maj 57,(4
Grudz.-stycz 158,50 Owies
Styczeń-luty 160 — Lipiec _J
Kwiecień-maj 166,50 Kw.-maj 160H

Olej rzep. spok. Petroleum
Grudzień 76,— Grudzień 25,j
Kwiecień-maj 78,_ ■ —di

GW«»«»

Skrzynka do listów.
* Uprasza się osoby nadsyłające przedpłatę M 

Kronikę Żałobną, aby adresowały nio do reda» 
cyi, ale do a d m i n i s t r a c y i Kury ora Poznaij 
s k i o g o.

t
F. Bogusławski

Dnia dzisiejszego z rana 3/48 zasnęła w Panu 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona po kilka 
kroć podczas swej choroby Sakramentami świętemi 
moja najukochańsza żona ś. p. (819)

Antonina z Hegierów 
Stawińska.

O czćm krewnym i przyjaciołom donosi w najgłę
bszym smutku pogrążony

max.
Poznań, dnia 6 grudnia 1876.

Nowa ulica (Bazar)
odłożyłem i polecam w wielkim wyborze
JXT2\_ GrWIAZ

Suknie gotowe od 15 Marek
l*aletoty i kabaciki od 6 „
Slafroezki od I ,,

Materye wełniane metr od 40 fn. do 1,20 M.
Baszliki, okrycia balowe i t. p. wyprzedaje po bajecznie 
nizkićj cenie, aby takowe wyprzątuąć.

(803)

OZONOWA
wodo tj. elektryczny kwasoród do picia 
i wziewania. powiększa natychmiast a- 
petyt, sen, trawienie i poprawia cerę 
twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo
cnienie systemu neiwowego nawet w 

najuporczywszych razach. Polecenia godną jest mianowicie _ cierpiącym na 
piersi, serce i nerwy (słabość) a skutecznie używa się przeciw dyphtheriis. 
— 6 but. koncentrwraz z opak. 8 marek, 12 but. wraz z opak. 13 marek 
Prospekta bezpłatnie. Składy zakładają się. (561)

Surckhardt9 aptekarz (Greli & Radlauer),
Berlin W.W, ilhelmstr. 84. ~

1ÓOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Żółte, białe i kolorowane

jako też (821)

świeczki do drzewek
poleca hurtownie i pojedyńczo►T iT«* A.

Stary rynek 82.
♦ ♦ ♦ ♦

Wystawa gwiazdkowa
odstawionych towarów, jako to: rznięte karafki i kompotlerki 
w różnych wielkościach, wazy, sekretarki, klosze do ryb na 
bronzowanych nóżkach, wazoniki, źardiniery, kwiaty, stoliki do 
robótek, postumenty, figury, artykuły alabastrowe i t. p.

PO nadzwyczaj tanich cenach, 
jako też stołowe serwisy pięknie dekorowane, począwszy od 19 tal. 
na 12 osób poleca (796)

skład szkła i porcelany
Ludwika Moebiusa

_________  ulica Wrocławska Nr. 5.

Cierpiącym na włosy?
Niżej podpisany zapobiega wypadaniu włosów w przeciągu 14 dni a wzma

cnia porost tychże w 6 tygodniach. Również na tak zwanych strupach, jeżeli 
się tylko drobny włos znajduje, kompletny ¡porost w kilku miesiącach usku
teczniam. Przy tem zaręczam na honor, że nikomu nie radzę kuracyi, jeżeli 
sam widzę, że nic nie mogę pomódz, za skuteczność gwarantuję. Również 
usuwam nieznośne świerzbienia na głowie, jako też łupież i strupiki. , Hono- 
raryam po uskutecznieniu.

Dalej polecam się (822) /

Cierpiącym na tasiemca!
Tako pod gwarancyą usuwam radykalnie wraz z głową w przeciągu 2 

godzin bez żadnych kuracyi, bez niebezpieczeństwa i boleści (jedną łyżką le
karstwa). Także listownie. Domyślne oznaki są: bladość twarzy, słabe spoj
rzenie,, sine pasy koło ócz, schnienie, brak apetytu na odmianę z gorączką, 
słabość trawienia, mdłości, a nawet omdlenia przy czczym żołądku, lub po 
pewnych potrawach, mocne nagromadzenie się śliny do ust, częste bicie, zawrót 
i częsty ból głowy, nieregularny stolec, świerzbienie przy otworze odchodo- 
wym, wreszcie żganie i boleści w kiszkach i t. p. Również każdą boleść 
żołądka usuwam kompletnie. Honoraryum 3 marki. Jestem w Poznaniu 
tylko w czwartek tj 7 bm. i konsultuję od 9—1 z rana i od 2—4 z 
południa w Tllsnera Hotel garni Fryderykowska ul. 30 i upraszam o liczne 
wizyty i zamówienia z szacunkiemH. E. E. Petzold

 z Drezna Webcrgasse 25.
Nauładem i Czcionkami drukarni Jarosława Lcitgebra w Poznaniu.

Cognac prawdziwy 
Arac de Goa i Batavia 
Rum Jamaica stary 
Herbatę czarną w

wyborowych ga
tunkach od 3—6 
marek za funt

Prusze herbaciane 2 
marki za funt

poleca (815

R. Barcikowski
_____ Poznań, w Bazarze._____

Skład mójHERBAT Y
ckińskićj ostatniego sprzętu uzu
pełniłem wyborowemi gatunkami.

J. N. Piotrowski Poznań.

Lampy petroleowe
jako też knoty, klosze, cy
lindry poleca w bogatym wy
borze i tanich cenach (647)

E5. KJLUg
Poznań, ul. Wrocławska 38 

Reparacy e lamp uskuteczniają
ak najprędzej.

Elew
gospodarczy

za wynagrodzeniem za utrzyma
nie znaleść może zaraz umie
szczenie w Sarbinowie pod 
Poniec e m.____________(810)

Masło
funt od 10—15 sgr. poleca

S. Alexander
824 (H. Kirsten).

Kapustę
kiszoną magdeburg

poleca (82j
J. N, Łeitgebei

Dla studentów
stancyą z rzetelną opieką od NowJ 
Roku wskażo firma F. Bogusi» 
wskiego, skład bławatów, w Bazar»

Pil Ili!) z Galicyi poszukuje mil 
lUlna sca bony od Nowego roi 
Adres pod literą B. C. poczta Wysk

_____________ (820)__________j

Młoda osoba
Niemka katoliczka z polskiem nar 
skiem poszukuje miejsca w domu f 
skini w Księstwie lub Królestwie 
pannę służącą. Posiada znajoffl 
szycia na maszyyie, czesania i t.| 
Bliższa wiadomość J. O. poste > 
stante Bydgoszcz.

Poszukujący miejsc.,
Damy, Polki, poszukują natycke 

lub od Igo stycznia 77 r. miejyk 
składzie strojów i towarów króli' 
Bliższą wiadomość udzieli komisje 
Sckerek, Szeroka ul. No. 1. J

Poszukujący miejsc
Buchalterzy, korespondenci wl>. 

jący | obydwoma językami krajoM 
jako też subjekci z składu materj»' 
i szynku poszukują natychmiast wij 
Również lokale i różne pomieśzM' 
poleca komisyoner Sckerek. J

Teatr Polski w ojrr. Petoel
w POZNANIU 

W czwartek dnia 7 grudni»’ hi
Piąty występ gościnny I

p. Leontyny ParźnicP
Po raz pierwszy

tragedya 5 aktach Szylora
Początek o godz.
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